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Traktat handlowy polsko-niemiecki
w niebezpieczeństwie.

Zastrzeżenia przemysłu niemieckiego w związku z programem
agrarnym Schielego,

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 4. Cała prasa niemiecka
rozważa poufny memorjał przemysłow­
ców niemieckich zgrupowanych w

Reichsverband der deutschen Indu -

strie, skierowany przeciwko nienormal­
nym i wygórowanym żądaniom rolnic­
twa, na które zgodził się rząd kanclerza

Bruninga. Memorjał przemysłowców
zaznacza, że radykalne żądania celne
ministra Schielego są poważnem za­
grożeniem licznych traktatów handlo­
wych pomiędzy Niemcami a zagranicą
i mogą mieć bardzo złe skutki dla ca­
łego gospodarstwa Niemiec. Związek
myśłi w danym wypadku w dużej mie­
rze o traktacie handlowym z Polską,
którego kontyngenty dla przywozu zie­
miopłodów i trzody chlewnej z Polską
stają się iluzorycznemi (złudnemi) wo­
bec obciążenia celnego według projek­
tów Schielego.

Niezależnie od tego protestują prze­
mysłowcy przeciwko cłom rolniczym,
które przyczynią się do podrożenia sto­
py życia i wobec tego pociągną za sobą
żądania podwyżki płac, których uwzglę-
nienie'spowodowałoby dalsze zwiększe­
nie liczby bezrobotnych.

Centralny związek- przemysłowców

niemieckich wydał w sprawie swojego
memorjału oświadczenie, w którem pi­
sze, że memorjał dostał się do wiado­
mości prasy tylko wskutek niedyskre­
cji, i że przemysłowcy zaznaczyli, że

wygórowane żądania rolnictwa szkodzą
przemysłowi i handlowi, a nawet nie
można pomagać niemieckiemu Wscho­
dowi przez subsydja pieniężne, o ile nie

usprawni się gospodarstwa rolnego we

wschodnich Niemczech, specjalnie zaś

gospodarstwa mlecznego i hodowli
świń.

Prasa umiarkowana i lewicowa pod­
chwytuje wynurzenia przemysłowców,
aby ostro atakować plany rządowe.
Demokratyczny ,,Berliner Tageblatt"
podkreśla, że rząd idzie na niesłychane
kompromisy wobec tych partyj, na któ­
rych poparciu mu zależy. Tak np. w o-

statniej chwili obniżono proponowaną
podwyżkę podatku od piwa z 75% na

50%, a to dlatego, aby nie narazić so­
bie hawaj'skiej partji ludowej. Socjali­
styczny ,,Vorwarts" bije na alarm i o-

burza się, że dla 12 tys. wielkich agra-

rjuszy wschodnio-łabskich stawia się do

góry nogami cały porządek gospodarczy.
B.

Minister gospodarstwa Hzeszy uznaje
konieczność zawarcia traktatu z Polska.

Berlin, 9. 4. (PAT) W Berlinie rozpo­
częły się obrady ogólnego zjazdu przed­
stawicieli przemysłu i handlu Rzeszy
Niemieckiej. Dłuższe przemówienie wy­
głosił minister gospodarstwa Rzeszy
Dietrich, który w sprawie stosunków
niemiecko - polskich wyraził przekona­
nie, że umowa handlowa między Pol­
ską a Niemcami będzie ratyfikowana
bez względu na podwyższenie ceł agrar­
nych ze strony Niemiec. Kwestję sto­
sunku do Polski traktować muszą

Niemcy ze stanowiska porozumienia eu­
ropejskiego w ogólności, a następnie i

ze stanowiska stosunków handlowych z

państwami wschodniej i południowo -

wschodniej Europy. Minister powołał
się na to, iż mimo zamknięcia granic
polskich stosunki handlowe z Polską
rozwijały się dla Niemiec pomyślnie.
Dla przykładu minister przytacza, że
bilans handlowy z krajami zamorskie-
mi jest dla Rzeszy bierny. Znaczna

część płodów rolniczych sprowadzana z

za morza mogłaby być zastąpiona wy­
tworami z państw Europy wschodniej
i południowo - wschodniej. Wymiana
towarów z temi państwami wzrasta mi-

mo tego, iż trudności komunikacyjne,
paszportowe i celne stają temu na prze­
szkodzie. Wynika z tego, że wymiana
wytworów rolnych i przemysłowych
Niemiec i krajów Europy wschodniej o-

raz południowo - wschodniej jest od

siebie wzajemnie zależna. Z tego punk­
tu widzenia — kończy minister — ure­
gulowanie stosunków naszych z Polską
jako z najważniejszem i największem
państwem wschotlnio-europejskiem po­
siada dla Niemiec pierwszorzędne zna­
czenie.

Na międzynarodowy kongres
katolicki w Kartaginie...

Na międzynarodowy kongres eucha­
rystyczny w Kartaginie (Tunis) wyjeż­
dżają z Polski z pośród episkopatu ks-

kardynał prymas Hlond z Poznania, ks.

biskup Przeździecki z Siedlec, ks. bisk.

Okoniewski z Chełmna, ks. bisk. Łu-

komski z Łomży. Z Warszawy udaje
się na kongres ks. prałat Fajęcki, rad­
ca kurji metropolitalnej w towarzystwie
ks. prał. Rodkowskiego

Legatem papieskim na kongres mia­
nowany został kardynał Lepicier.

Na tle redukcji robotników
fabrycznych przyszło d o poważnych starć.

Pracownicy napadli na dyrektora fabryki. ~ Policja użyła
broni.

Warszawa, 10. 4. (tel. wł.) Z Olkusza

donoszą, że wczoraj w godzinach popo­
łudniowych doszło tam do poważnego
starcia pomiędzy pracownikami miej­
scowej odlewni żelaza ,,Westen". Zarząd
fabryki zawiadomił robotników, że w

związku z kryzysem gospodarczym
zmuszony jest zredukować 300 osób z o-

gólnej liczby 1300 robotników. Robotni­
cy urządzili wiec na dziedzińcu fabryki
i wysłali delegację do dyrektora inż.

Otta z żądaniem zaniechania redukcji.
Gdy dyrektor Otto odmówił, grupa ro­
botników wtargnęła do jego mieszkania

prywatnego, wyprowadziła go przed fa­
brykę i zagroziła samosądem, jeżeli nie
cofnie zarządzenia. Na wieść o upro­
wadzeniu dyrektora oddział policji u-

wolnił dyrektora i wezwał robotników
do rozejścia się. W odpowiedzi na to

robotnicy obrzucali odłamkami cegieł,
butelkami i odłamkami żelaza policjan­
tów. T-łum przybrał bardzo groźną po­

stawę, grożąc rozbrojeniem niewielkiego
oddziału policji. Komisarz dał rozkaz

użycia broni. Pierwsza salwa skierowa­
na była w powietrze, druga w nogi. Je­
den z robotników został ciężko ranny.
Trzej inni lżej. Również raniono jedne­
go posterunkowego w głowę. Po tych
strzałach robotnicy jeszcze nie ustąpili.
Dopiero przybyły na miejsce starosta

olkuski zdołał uspokoić robotników za­
pewnieniem, że postara się ułatwić po­
rozumienie się robotników z zarządem
fabryki. Tłum rozszedł się a delegacja
udała się do zarządu fabryki. Wysunię­
to żądanie usunięcia redukcji oraz u-

stąpienia naczelnego dyrektora inż. Ot­
ta, jego zastępcę i jednego z urzędników
administracyjnych. Żądaniom tym od­
mówiono. Na wieść o zajściach wojewo­
da wysłał naczelnika bezpieczeństwa
przy województwie i większy oddział re­
zerwy policyjnej. Wieczorem rozrzuco­
no ulotki komunistyczne.

Przed ustąpieniem min. oświaty Czerwińskiego?
Kandydatura księcia 3anusza Radziwiłła.

Warszawa, 10. 4. (tel. wł.) Pogłoski o

zamierzonej rekonstrukcji nowego rzą­
du utrzymują się w dalszym ciągu. O-

becnie opinja publiczna łączy je z przy­
jazdem do Warszawy przywódcy kon­
serwatystów ks. Janusza Radziwiłła.

Mówi się o tem, że na żądanie konser­
watystów ustąpi jednak minister Czer­
wiński. Inne zaś przypuszczenia idą w

tym kierunku, że ustąpić ma minister

Zaleski a objąć jego-stanowisko książę
Radziwiłł. Pierwsza pogłoska jest praw­
dopodobniejsza. W związku z tem zwra­
ca ogólną uwagę konferencja w pre­
zydjum rady ministrów, gdzie premjer
Sławek przed południem konferował

długo z ministrem Czerwińskim, po po­
łudniu zaś przyjął księcia Radziwiłła.

* Konferencja londyńska
doprowadziła do częściowego porozumienia.
Londyn, 9. 4. (Pat.) Porozumienie Mac

Donalda z Briandem osiągnięto, a to

dzięki pojednawczemu stanowisku Sta­
nów Zjednoczonych jak i Francji. Po-

rozumienie anglo-amerykańsko-japoń-
skie jest również uzyskane. Konferen­
cja więc z trudem, ale jednak dochodzi

do konkretnych rezultatów.
Narazie zapewnione są: 1) pakt an-

gielsko-amerykańsko-japoński w spra­
wie ograniczenia zbrojeń na morzu,

2) formuła ustalająca zobowiązanie
sankcyjne Wielkiej Brytanji na podsta­
wie art. 16 paktu Ligi, 3) porozumienie
co do metody ograniczenia zbrojeń oraz

co do określenia poszczególnych jedno­
stek bojowych, 4) porozumienie co do

humanitarnego stosowania walk łodzi

podwodnych, zwłaszcza walk ze statka­
mi handlowymi.

Co do paktu pięciu mocarstw, który
był właśnie celem konferencji, to zawar­
cie jego jest wątpliwe z powodu stano­
wiska Włoch, które Uporczywie żądają
parytetu z Francją, utrudniając zawar­
cie paktu pięciu mocarstw. W każdym
razie konferencja przeciągnie się poza
Wielkanoc do pierwszych dni maja.

Niemcy wchodzą w nowy okres

polityki przeciwpolskiej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 4. Demokratyczna ,,Frank­
furter Zeitung" wyjaśnia prawdziwe
powody, dla których nie może się odbyć
zapowiadana na połowę kwietnia wy­
stawa sztuki polskiej w Berlinie. Mia­
nowicie minister spraw zagranicznych
Rzeszy dr. Curtius oświadczył, że nie
może objąć protektoratu nad wystawą,
gdyż jest to dla niego niemożliwe przy
obecnym składzie rządn. ,,Frankfurter

Zeitung" zapytuje z wielkiem zdziwie­
niem, dlaczego mogli w roku ubiegłym
m inister Zaleski oraz trzej jego koledzy
objąć protektorat nad wystawą sztuki

niemieckiej w Warszawie mimo tego,
że w owym czasie panowała wojna cel­
na i były inne utrudnienia. Dziennik

uważa, że Niemcy wchodzą w okres

nowej polityki antypolskiej. B.

W Niemczech ponad trzy miljony
bezrobotnych.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 4. Położenie gospodarcze w

Niemczech jest w dalszym ciągu niepo­
myślne. Według danych urzędowych
wyniosła w dniu 31 marca r. b. liczba

bezrobotnych, otrzymujących wsparcia
2350000, tj. o 260 tys. więcej niż w roku

ubiegłym. Urząd statystyczny sam

t przyznaje, że ogólna ilość bezrobotnych,

mimo sezonowego polepszenia na wio­
snę, przekracza jeszcze olbrzymią liczbę
trzech miljonów osób. Sama ta liczba,
stanowiąca około 5% ludności niemiec­
kiej, wykazuje, w jak ciężkiem położe­
niu znajduje się 10 miljonów ludzi w

Niemczech, tj. bezrobotni i ich najbliż­
sze rodziny* B.

Wybuch bomby
na torpedowcu.

W pobliżu Hongkong na torpedowcu
angielskim ,,Sepoy", w chwili gdy sta­
tek znajdował się na morzu, nastąpiła
eksplozja bomby, używanej przeciwko
łodziom podwodnym, zabijając jednego
podoficera i trzech marynarzy, raniąc
2-ch marynarzy ciężko, a jednego lżej.
Torpedowiec doznał lekkich uszko­
dzeń-



Boja sle. lecz poprawy
nie widaćl

( ,,Gazecie Bydgoskiej'* w odpowiedzi.

! W numerze 83 ,,Dziennika Bydgo­
skiego" zamieszczony został artykuł me­
go piorą, pod tytułem: ,,Nie tędy droga!
Endecja') weszła na drogę stromą i śli­
nką". Artykuł ten, jak zresztą wszy­
stkie moje artykuły, napisany był z tak­
tem, spokojem, umiarem i rozwagą.
Chodziło o kolportaż ,,Kurjera Poznań­
skiego*1z nadzwyczaj ostrym artykułem
senatora Kulerskiego, zwróconym prze­
ciwko marszałkowi Piłsudskiemu.
iW artykule wykazałem nieetyczne i

szkodliwe uprawianie takiej roboty agi­
tacyjnej, apelując do matadorów endec­
kich, ażeby opamiętali się i zboczyli z

drogi złej i fałszywej.
Ponieważ według zdania niektórych

?aoicli kolegów redakcyjnych znajduję
się rzekomo w ,,szczególnych łaskach**

ju endecji (ciągle atakują Teskę, a For-

raańskiego zostawiają w spokoju!), są­
dziłem, że jeżeli już nie redaktor Sacha,
który z racji mego redagowania przez
dwadzieścia lat organu duchowieństwa

pomorskiego lubi nazywać mnie orga­
nistą czy ministrantem, chociaż o orga­
nach mam akurat takie pojęcie jak on

0 Tesce, to przynajmniej redaktorzy
,,Gazety Bydgoskiej'* moje ojcowskie ra­
dy i wskazówki wezmą sobie do serca

1 conajmniej oddadzą się poważnym
rozmyślaniom nad mojemi uwagami, co

: włas(zcza w obecnym czasie wielko­
postnym bardzo dobrze by im zrobiło.

j Tymczasem - masz babo placek!
;,,Gazeta Bydgoska** z furją rzuciła się
n.a ,,Dziennik Bydgoski**, nazywając
innie denuncjantem i kłamcą. Mój
iłoże, jakiż ten świat dzisiejszy nie-

iwdzięczny! Za twoje myto kijem cię
*'bito! I dawaj tu rady młodszym kole­
gom po piórze! Dawniej nie odważyli­
t'y się ludzie młodsi rzucać starszym w

twarz słowa: kłamca, denuncjant. Nie­
stety, wojna wycisnęła swe zgnbne pięt­
no i na dziennikarstwie młodszem.

iSzczęście, że jako katolik i chadek je-
'

tem przeciwnikiem pojedynku. Żalby
mi bowiem było, gdybym tak naprzy­
j'ład zastrzelił red. Petryckiego. To
fakie poczciwe chłopisko!

W obszerną polśmikę z autorem ar-

tykułu pt. ,,Denuncjacja ,,Dziennika
3tydgoskiego" wdawać się nie myślę,
if-twierdzam tylko, że nie pisałem, jako­
by ,,Kurjer Poznański** lub ,,Gazeta
STiydgo.ska'* rozszerzała swe egzemplarze
E odnośnym artykułem senatora Kuler-

i?kiego, natomiast pisałem, że z kół Czy­
telników donoszą nam, iż ,,endecja roz­
syła względnie rozdaje egzemplarze
Kurjera Pozn.** z artykułem senatora

(Kulerskiego" i że ,,odnośne egzemplarze
tykłada się nawet ludziom do kieszeni.**
9 to to czyni, nie pisałem, bo nie wiem.
St'oli słówkiem też nie wspomniałem o

tem, że artykuł senatora Kulerskiego
fostał skonfiskowany, gdyż np. redak-

rja ,,Dziennika Bydgoskiego'* otrzyma­
ła ów egzemplarz ,,Kurjera Poznańskie­
go" z całym artykułem senatora Kuler-

g,kiego.

Jeżeli w zakładach ,,Kurjera Poznań­
skiego'* i ,,Gazety Bydgoskiej'* odbędą
się rewizje policyjne, to powodem tego
będzie nie mój artykuł, lecz właśnie ar­
tykuł ,,Gazety Bydgoskiej*', mówiący
wyraźnie o skonfiskowanym artykule
senatora Kulerskiego.

Kto jest więc kłamcą i denuncjan-
fem?

Oświadczenie ,,Gazety Bydgoskiej*',
Ec ona artykułu senatora Kulerskiego
nie przedrukowała, przyjmuję z przy-
ij"innością do wiadomości i odnośny
passus mego artykułu chętnie niniej-
s 'em prostuję, w nadziei, że i w przy­
szłości wstrętnych artykułów o zasłużo­
nych mężach Polski umieszczać nie

będzie. Zaczynam mieć nadzieję, że

może jednak moje ziarnka padną na u-

rodzajną glebę.
Na razie tyle. Piszę ,,na razie", gdyż

Jakkolwiek mPo by mi było, ażebym
Gazetą Bydgoską" i jej artykułami już

więcej zajmować się nie potrzebował, to

jednak niestety nie mogę przyrzec, że do

jej ,,grzecznego" życzenia się zastosuję.
W interesie Polski i zdrowia publiczne­
go z przykrością będę pewnie musiał

pisać o niej nadal.
* L-eon FormańsfcŁ

Sowieckie placówki
dyplomatyczne gniazdami roboty wywrotowe!.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 10. 4. Codziennie niemal wy­

kryw'a obecnie policja niemiecka tajne
drukarnie komunistyczne, fabrykujące
odezwy, które mają podburzać ludność,
policję i wojsko przeciwko istniejącemu
porządkowi rzeczy. W dniu wczoraj­
szym wykryła policja berlińska piątą z

kolei drukarnię komunistyczną, przy­
czem okazało się, że współpracownika­
mi drukami owej były osoby pozostają­
ce w bliskim stosunku z delegacją han-

dlową Sowietów w Berlinie.

prasa niemiecka oburzona zapytuje
opinję publiczną, czy delegacja handlo­
wa rosyjska w Berlinie nie odgrywa
czasem podobnej roli jak osławione to­
warzystwo ,,Arcos" w Londynie. W nie­
których pismach przebija żądanie, żeby
policja wkroczyła w sprawy delegacji
handlowej, chociaż ta korzysta z przy­
wileju nietykalności dyplomatycznej.

B.

Konsul generalny Zieliński
opuszcza Berlin.

Od p. Stanisława Zielińskiego, kon*

sula generalnego Rzplitej w Berlinie,
otrzymaliśmy pismo, w którem donosi

nam, że po 6 latach służby na placówce
berlińskiej opuszcza to stanowiska. Za­
razem dziękuje konsul generalny Zie­
liński redakcji ,,Dziennika Bydgoski(*
go" za liczne dowody uznania ze strony
naszego współpracownika berlińskiego
dla jego pożytecznej pracy na tak waż­
nym posterunku, jakim jest konsulat

polski w stolicy Niemiec.

Podnosimy z naciskiem, że p. kon­
sul generalny Zieliński na swojem sta­
nowisku w Berlinie położył nieocenio­
ne zasługi dla sprawy polskiej.

Wywrotowcy z Zagłębia
Dąbrowskiego
skazani na więzienie.

Sosnowiec, 9. 4. (PAT.) Zakończył
się tu trzydniowy proces przeciwko stu­
dentowi uniwersytetu warszawskiego
Szwarcmanowi i ośmiu jego towarzy­
szom, oskarżonym o agitację komuni­
styczną oraz działalność wywrotową na

terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Sąd
wydał wyrok, skazujący Szwarcmana i

Przysuckiego, każdego na 5 lat ciężkie­
go więzienia z pozbawieniem praw oby­
watelskich. Oskarżonego Wrzoska na 4

lata ciężkiego więzienia, Winowskiego
i Targosza na 2 lata ciężkiego więzie­
nia, 4 pozostałych oskarżonych sąd u-

wolnifc

Dalsze konferencje rolnicze.
Warszawa, 10. 4. (tel. wł.) W mini­

sterstwie rolnictwa odbyła się wczoraj
konferencja międzyministerjalna po­
święcona zwalczaniu kryzysu rolniczego
oraz ustalaniu zasad handlem produk­
tami rolnemi. Przewodniczył p. min,
roln. Janta-Połezyński; obecnymi byli:
minister reform rolnych p. Staniewicz,
przedstawiciele ministerstwa rolnictwa

przemysłu i handlu, spraw wojskowych,
i wewnętrznych. Uzgodniono sprawę o*
brotu zbożem, w chwili obecnej i na o-

kres przyszły.

Nowy prezydent Łotwy.
Ryga, 9. 4. (PAT) Sejm łotewski w'y­

brał w dniu dzisiejszym prezydentem
państwa Kwiesfsa.

Ryga, 9. 4, (PAT) Po powołaniu na

prezydenta republiki łotewskiej Alberta
Kwiesisa — kandydata zjednoczenia
włościańskiego ogłoszono komunikat, z

z którego wynika, że prezydent Kwiesis

otrzymał 55 głosów na ogólną liczbę 91

głosujących posłów'.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 9. 4. (PAT) P. Prezydent

Rzplitej przyjął dziś rano na audjencji
w'ojewodę lubelskiego Remiszewskiego,
w godzinach popołudniowych prezesa
Banku Gospod. Kraj. generała Górec

kiego.
Warszawa, 9. 4. (PAT) Dziś po połu­

dniu p. prezes Rady Ministrów Walery
Sławek przyjął kierownika Minister­
stw'a Przemysłu i Handlu p. Kwiatkow­
skiego.

Delhi, 9. 4. (PAT.) Policja areszto­
wała 25 ochotników, którzy dopuścili się
nielegalnego w'ytwarzania soli.

Delhi, 9. 4. (PAT) Wśród aresztowa­
nych znajduje się syn Gandhiego Da-
widas. Jest to już dragi syn Mahatmy,
którego władze angielskie uwięziły.

Echa antyżydowskich awantur ulicznych
w Poznaniu.

Dwóch oskarżonych skazano na 6 miesięcy więzienia.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Poznań, 10. 4-Oczekiwana z wielkiem
zainteresowaniem sprawa kam a prze­
ciwko głównym uczestnikom manifesta­
cji antyżydowskiej w czerwcu ubiegłe­
go roku znalazła się wczoraj dnia 9 bm.
na wokandzie '

sądu okręgoweg'o. Jak
wiadomo, dnia 6 czerwca ub. r. grapa
młodzieży akademickiej z pod znaku

Obwiepola zasilana bardziej wojowni-
czemi jednostkami kół poznańskiej pu­
bliczności, urządziła pogrom żydów na

ulicach Kramarskiej i Żydowskiej i

przyległych, rozbijając szyby w skle-

pach żydowskich i w synagodze. Przed

sądem stanęło 24 oskarżonych Po za­
mknięciu przewodu sądowego zebrał

głos oskarżyciel publiczny, a potem
obrońca dr. Rossner, dr. Celichowski,
dr. Kręglewski, dr. Gidyński i dr. Pi-

necki. Po naradzie sąd ogłosił wyrok,
skazujący oskarżonego Janowskiego i

Pukackiego na 6 miesięcy więzienia
oraz ponoszenia kosztów postępowania
karnego, przyczem karę odroczono na

przeciąg 6 lat. Pozostałych oskarżonych
sąd uwolnił.

Napad na redakcję ,,Żółtej
Muchy" w Warszawie.

Zanieczyszczenie lokaln.

Warszawa, 10. 4. (Tel. wł.) Wczoraj
o godz. %B wieczorem do redakcji ty­
godnika satyrycznego pt. ,,Żółta Mucha"

wtargnęło kilkunastu osobników, któ­
rzy obecnego współkierownika wydaw­
nictwa oraz właściciela lokalu obrzucili

nieprzyzwoitemi słowami, a następnie
zanieczyścili lokal nieczystościami, któ­
re mieli w dnżych bańkach. Dokonaw­
szy tego uciekli. W ręce policji dostał

się jeden ze sprawców. ,,Żółta Mucha"

jest to pismo humorystyczne, zbliżone
do endecji. ,,Gazeta Warszawska" pi­
sze, że był to napad bojówki sanacyjnej.

Rokowania niemiecko-
litewskie

w sprawie Kłajpedy przerwane.

Berlin, 10. 4. (PAT.) Z Kowna do­
noszą, że rokowania niemiecko-litew-
skie w sprawie uregulowania poborów
urzędników i w sprawie języka w okrę­
gu kłajpedzkim przerwano ponownie.

Rokowania i tym razem nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu i dotych­
czas nie wiadomo, kiedy będą 'podjęte
na nowo.

Robotnicy poznali się na agitatorach
komunistycznych.

Warszawa, 10. 4. (tel. wł.) Wczoraj
przed fabryką elektrotechniczną ,,Bra­
cia Borkowscy" komuniści usiłowali u-

rządzić wiec. W pewnej chwili grapa,
robotników otworzywszy okna zaczęła
oblewać wodą agitatorów. Agitatorzy
uciekli pozostawiając na miejscu sztan­
dar czerwony.

Siekierą zamordowała własnego
meża.

Zwłoki poćwiartowała i spaliła w piecu. — Zbrodnia w powiecie brodnickim

z przed 9-ciu laty. - Zbrodniarka przyznała się do swego strasznego czynu,

Brodnica, dnia 9. 4.

Policji grudziądzkiej udało się wpaść
na trop niezwykłego morderstwa, doko­
nanego przed 9 laty na osobie rolnika

Jana Lewandowskiego. W styczniu
1922 r. zamieszkała wówczas w Gora­
lach powiatu brodnickiego Lewandow­
ska.doniosła policji, iż mąż jej, udawszy
się do Mławy na targ, zginął bez śladu.
Obecnie drogą poufną otrzymała poli­
cja grudziądzka wiadomość, iż Lewan­
dowskiego zamordowała jego własna1

żona. Ta ostatnia w czasie składania

zeznań przyznała się całkowicie do po­
pełnienia zbrodni. Lew'andowska w koń­
cu grudnia 1921 r. uderzeniem siekierą
w skroń uśmierciła męża," poczem
zw'łoki poćwiartowała i spaliła w pie­
cu do wypiekania chleba. Do zbrodni

tej skłoniły Lewandowską ustawiczne

groźby jej męża, który pod wpływem
silnie rozwiniętej choroby nerwowej,
jakiej nabawił się w czasie wojny no­
sił się z zamiarem zamordowania żony
oraz 6-cioro dzieci. Mężobójczynię odsta­
wiono do więzienia w Brodnicy,

Pan Marszałek niepokoi się.

.... . i
Ten mdj bigos zaczyna mi coś zanadto fermentowaćI



Nr. 85. hDZIENNIK BYDGOSKI" pią-tek, dnia U kwietnia 1930 r. Str. 5.

Z włóczęgi po Wiedniu.
ii.

Propaganda narodowa na znaczkach pocztowych i na monetach. — Rzeczj
proste, które w Polsce niechcą się przyjąć. - Muzyka i kawiarnia są żywio

lem 'Wiedeńczyka, - Nawet w pijaństwie może być kultura.

Kupuję znaczki pocztowe. I o dziwo:
na żadnym niema portretu prezydenta
Hainischa, kanclerza Seipla lub Scho-
bera. Są tylko widoki najpiękniejszych
miejscowości w Austrji. W ten sposób
marki pocztowe służą tam propagan­
dzie turystyki, a nie kultowi osób. Ścią­
gają one do Austrji podróżnych, za­
miast im przypominać walki różnych
matadorów o wpływy polityczne.

*

Kupiec, wydając mi resztę, kładzie

monetę dwuszyligową, mówiąc: da ha-
ben Sie den Schubert! Faktycznie na

monecie jest ślicznie wykonany portret
Schuberta. Są jeszcze dwuszylingówki
z portretem Billrotha, Grillparzera itd.

Obcokrajowiec, dostawszy to cacko w

rękę, już się z niem nie rozstaje więcej.
Wywozi je ze sobą na pamiątkę. Men­
nica nie może nastarczyć biciu tych
monet, na których zarabia co roku gru­
be sumy. Podobno te propagandowe
dwuszylingówki stanowią nawet nie­
zgorszą pozycję w budżecie wywozowym
Austrji.

Na te propagandowe monety zagra­
niczne zwracałem już raz w Dzienniku

uwagę, i radziłem bić pięciozłotówki z

portretem Sienkiewicza, Sobieskiego,
Paderewskiego, Curie-Skłodowskiej itd.
W ten sposób miljony polskich złotych
wędrowałyby co roku niepowrotnie za

granicę, dając nam w zamian tak upra­
gnioną obcą walutę. Rząd nasz niema

jakoś zrozumienia dla tego kokosowego
interesu. Biłby monety z Bartlem,
Sławkiem itd., ale kogóżby, z zagranicz­
nych gości to nęciło?

*

Wiedeńczycy przepadają za sztukami

pięknemi, a głównie za teatrem i śpie­
wem. To jest im wrodzone, Ale ten

kult dla sztuk pięknych nie spadł im
z nieba. Wyrobiła go długoletnia kul­
tura artystyczna. Powoli przeszła ona

tym ludziom w krew i w mózg, i Wie­
deńczyk nie wyobraża sobie życia bez

muzyki. Nazywa ją — i bardzo słusznie
— ambrozją życia. Na tę ambrozję nie

żałuje też pieniędzy. W operze pań­
stwowej np. fotele są po 50 szylingów
(63 zł), i opera zawsze jest wysprzedaną.
Największe arcydzieła muzyczne atoli
nie ściągłyby publiczności, gdyby ta

publiczność z dziada i pradziada do

muzyki nie lgnęła.

Życie umysłowe, a w wielkiej mierze
i handlowe Wiedeńczyka, koncentruje
się w kawiarni, których tu jest wprost
niepojęta ilość. Po obiedzie cała rodzi­
na udaje się do kawiarni, aby czytać
gazety i pogadać ze znajomymi. Każdy
Wiedeńczyk ma swój ulubiony dzien­
nik (Leibblatt), ale stara się przytem
przewertować jak najwięcej gazet in­
nych kierunków politycznych. Ma to

ten dobry skutek, że ogół wiedeński nie
zacietrzewia się w partyjnej polityce.
Znając poglądy przeciwników, rozczy­
tując się w ich racjach, umie on usza­
nować zasady drugich. Tylko komuni­
stów śmiertelnie nienawidzą, czując
instynktownie burzący wszystko
żywioł.

Jest zdumiewającą rzeczą, jak mało
widzi się na mieście pijanych ludzi.

Wiedeńczyk lubi zgodę i spokój, i pod­
pitego awanturnika odprowadzają zaraz

par force do domu i kładą do łóżka.
Demolowanie lokali i bicie szyb przez
pijanych osobników jest w Wiedniu

prawie nieznane. Podchmielony Wie­
deńczyk śpiewa, a także rozbiera się do
koszuli i rozdaje zdjęte kawałki gar­
deroby znajomym. Przebija się w tem

także pewna kultura pijaństwa, której
formy szlachetniejsze są od naszych.

St. B.

A.D.

1782
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Na żądanie wysyłamy spis wyrobów.
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Socjalistyczne podpory
rządów majowych ,,frakcji rewolucyjnej

Jednym z paradoksów pomajowych
jest ,,hodowla" ,,błogosławionych",
(prawowiernych rządowi) ,,rewolucjoni­
stów" wyciągniętych z dawnego P. P . S',
urokiem imienia Marszałkowskiego i
znacznie ,,realniejszemi" argumentami.
Ci ,,rewolucyjni" ,,rządowcy" w prakty­
ce, posłuszni, jak baranki muszą zato,
tembarziej, wyładować swą ,,rewolu-
cyjność" w pi'ogramach. Na pierwsze­
go maja, który P. P . S. wciąż jeszcze
uważa za swoje święto, mimo wyklę­
cia przez ,,prawowiernych" Marksi­
stów, ulżył sobie ,,Przedświt" poniż­
szym programem:

,,W dniu 1 maja zażądamy jak naj­
szybszego rozwiązania palącego zagad­
nienia podwyżki płac urzędników i ro­
botników państwowych. (Co na to pan
m in. Matuszewski,?).

,,W dniu 1-szym maja klasa robotni­
cza Polski zażąda skrócenia czasu

służby wojskowej, a następnie zreali­
zowania socjalistycznego hasła zmia­
ny armji stałej na powszechne obron­
ne pogotowie ludu. (Co na to p. min.

Piłsudski?)
,,W dniu 1-szym maja zażądamy

również pełnego równouprawnienia
wszystkich obywateli bez względu na

wyznanie i narodowość. (Chyba jeszcze
przywileje dla żydów?)

,,W dniu 1-szym maja zażądamy
szybkiego i radykalnego przeprowadze­
nia reformy rolnej, gwarantującej zie­
mię służbie folwarcznej i małorolnym".
(Księciu Radziwiłłowi gratulujemy
sprzymierzeńców!)

(Podkreślenia i przypiski nasze).

Jedno tylko pytanie: Kogo oni buja­
ją — rząd czy czytelników swoich? Czy
udaną jest rewolucyjność... czy też po­
słuszeństwo?

Dowody współpracy
wolnomyślicieli polskich

z organizacjami bolszewickiemi.

(KAP) Jesteśmy w posiadaniu szeregu do­
kumentów, które niezbicie wykazują, że po­
między wolnomyślicielami polskimi a orga­
nizacjami bezbożników sowieckich istnieje
ścisła łączność i współpraca. Z dokumentów

tych widać, że organizacje wolnomyśliciel-
skie są swoistą formą jaczejek bolszewic­
kich, rozrzuconych po świecie.

Wolnomyśliciel lubelski, Halpera, jest w

stałym kontakcie z towarzyszem Kuzmi-
czem z Charkowa. Niedawno warszawski

organ wolnomyślicieli w obawie zapewne

przed czujnością władz bezpieczeństwa wy­
pierał się kontaktu z sowietami.

Cała akcja wolnomyślicielska jest dueho-

wem przygotowaniem gruntu wśród społe­
czeństwa dla idei i zasad bolszewickich, jest
akcją antyreligijną rządu sowieckiego na te­
renach innych państw.

Hymn Stolicy Apostolskiej.
(KAP) Kompozytor Piętro Mascagni o-

trzymał od Ojca św. polecenie skomponowa­
nia hymnu watykańskiego. Papież poinfor­
mował kompozytora o swych życzeniach na

dłuższej audjencji.

Marek Romański. 57

PAJĄK
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
— Dom jest podminowany. Gdy do­

staniecie się do niego wylecimy razem

w powietrze.
Rozległ się naraz jakiś szelest. Dr.

Feng szarpnął Horskiego w tył.

Olbrzymia stalowa płyta opuściła się
nagle przed nimi, rodzielając hall na

dwie części.
Horski spojrzał ponownie na Chiń­

czyka.
— Niech pan atakuje — wyszeptał

dr. Feng. — Dom nie wyleci w po­
wietrze

?
— Poprzecinałem druty łączące mi­

ny z prądem elektrycznym..,,
— A Durski? — zapytał oszołomiony

nadkomisarz.

— Niech pan zostawi to mnie!

Jak Aleje Ujazdowskie Alejami U-

jazdowskimi nie widziano takiego wi­
doku...

HorsM dał sygnał i atak na pałacyk
Tollera rozgorzał w całej pełni.

Salwy karabinowe prażyć zaczęły do
okien pałacyku. Plutony saperów po­
szły do ataku, przystawiając drabiny
do ścian budynku.

Z okien pałacyku Tollera broniono

się zaciekłe... Obecni w pałacu człon­
kowie szajki bronili się rozpaczliwie
zasypując wojsko i policję ręcznymi
grantami,

iK

Nadkomisarz Horski był wszędzie.
Biegał, złościł się i pieklił — był wszę­
dzie. zachęcał dodawał animuszu.

Granat ręczny padł mu u nóg i eks­
plodował zabijając go na miejscu.

Wtedy komendę objął komisarz Szo­
ber. Sytuacja oblężonych stawała się
coraz bardziej beznadziejna.

Dr. Feng tymczasem przedostał się
na tyły pałacyku. Jednym ruchem u-

bezpieczonej rękawiczką ręki wybił
szybę w okienku, za którym więziony
był Durski.

— Mr. Durski!
— Jestem!
— Oto w'ytrychy i browning... Niech

pan poda ręce, przetnę panu więzy...
— Szturmujecie dom.
— Tak!... Niech pan ucieka przez ce­

lę w której wypiłowano kratę.
— Ambasador?
— Nie żyje.!. Wracam do Horskiego...
Uspokojony co do losu ,,Pająka" dr.

Feng wrócił na plac walki, gdzie do­
wiedział się o śmierci Horskiego. Był
to już jednak ostatni triumf zbrodni­
czej szajki.

Z okien i dach' pałacyku wydobywać
się poczęły kłęby dymu. Pałacyk pło­
nął podpalony ręką samego hrabiego
Tollera...

— H o—op:.!
W oknach ukazała się postać ludzka

i po chwili wahania skoczyła w dół.

Ho-op!...
Na dachu pałacyku ukazały się pło­

mienie. Członkowie organizacji ,,czer­
wonych asów" jeden po drugim wyska­
kiwali przez okna, przedkładając w'ię­
zienie lub stryczek nad śmierć w pło­
mieniach.

Centrala organizacji była zdobyta.

Większość członków zbrodniczej szajki
dostała się w ręce policji...

Czoło dr. Fcnga było jednak dalej
zasępione. Wśród aresztowanych nie

było hrabiego Tollera. Również Durski
znikł gdzieś bez wieści.

W pół godziny po zdobyciu twierdzy
,,czerwonych asów" na murach War­
szawy ukazały się listy gończe za hra­
bią Włodzimierzem Aleksandrowiczem

Tollerem, emisarjuszem bolszewickim,
wodzem organizacji terorystycznej.

Nazwisko Tollera było na ustach

wszystkich.
Ale Toller znikł, jakby się pod ziemię

zapadł...
Co stało się z hrabią Tollerem?

Gdy stało się już rzeczą jasną, że pa­
łacyk lada chwila zostanie zdobyty
przez policję i wojsko, hr. Toller nie
wahał się podpalić centrali, poczem,
nie troszcząc się wcale o los swych pra­
cowników, przebrał się w mundur po­
sterunkowego policji i wymknął się z

płonącego pałacyku, korzystając z za­
mieszania, jakie powstało po tragicz­
nej śmierci Horskiego.

Wiedział, że nie ma zbyt wiele cza­
su do stracenia, wiedział że za godzin
kilka listy gończe zostaną rozesłane po
całej Polsce, że zamknięte zostaną
wszystkie granice, że stacja fultogra-
ficzna w Warszawie i Poznaniu roze­
śle po całym kraju jego fotografję.

Nie wiedział nic, co stało się z Bakła-

nowem i z Martą Schylling. Chciał

przed ucieczką zejść do piwnic, by po­
rachować się z ,,Pająkiem", ale na to

zabrakło mu już czasu.

Nie było też czasu czekać na Bakła-

nowa, ani też na ^Siódemkę Pik".

Trzeba był uciekać i ratować własną
skórę. Kilka godzin drogi samolotem
i będzie bezpieczny... będzie daleko po­
za granicami Polski — w Rosji sowiec­
kiej, gdzie oczekiwała go nagroda za

poniesione trudy.
Hr. Toller zmienił w mieszkaniu za­

ufanego człowieka mundur policjanta
na robociarskie ubranie i bez trudu

wydostał się poza rogatki miasta.

Daleko, na polach pod Garwolinem,
na pustkowiu, oczekiwać go miał o pół­
nocy samolot, którym przebyć miał

granicę Polską.
Napotkał na drodze powracającą do

stolicy taksówkę. Zawrócił ją z drogi
każąc się wieść do Garwolina.

Dochodziła północ, gdy, po parokilo-
metrowym marszu z Garwolina, dotarł

do miejsca, gdzie, wśród pól oczekiwał

go upragniony samolot.

Noc była ciemna i pochmurna. W

mrokach jej kontury samolotu ledwo

były widoczne.

Toller dał umówiony sygnał. Odpo­
wiedziało mu gwizdanie. Od samolotu
oderwał się cień. Człowiek w kostju-
mie pilota, w hełmie lotniczym i w

dużych okularach podszedł do Tollera.
— Gotowe?
— Gotowe!
— Lecimy natych'miast do Mińska.

Jestem Toller.
— Mam polecenie zabrać trzy osoby:
Toller skinął głową:

— Tak miało być faktycznie. Nakryto
nas jednak popołudniu... Nie mam poję­
cia co dzieje się z Bakłanowem. Powi­
nien już dawno być tu i przywieść z so­
bą dziewczynę. Nie zwlekajmy ani
chwili.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ze zjazdu urzędników
państwowych w Warszawie.

W ub. poniedziałek odbywał si*j dalszy
ciąg obrad walnego zjazdu delegatów
S. U, P. Rzplitej Polskiej. O godz. 6-ej wie­
czorem rozpoczęło się plenarne zebranie, na

którem dokonano wyborów uzupełniających
do władz stowarzyszenia.

Do Zarządu Głównego weszli: Zapala W a­
lerjan (Toruń), Dutkiewicz Franciszek (Po­
lesie), Karasiński Walery (Lublin), Fifagro-
wicz Antoni (Przemyśl), Nowak Andrzej
(Warszawa), Domański Tadeusz (Warsza­
wa^ Sanorewicz Kazimierz (Wilno), Józef-
kowicz Marjan (Warszawa), Matlak Stani­
sław (Grodno), Lubański Leon (Łuck), Jeliez
Mieczysław (Warszawa), Zieliński Gustaw

(Warszawa), Stypiński Józef (Warszawa),

Rajkowskń Janina (Warszaw), Nadolski Le­
on (Warszawa), Duda Zenobjusz (Warsza­
wa).

Na zastępców członków Zarządu Głów­
nego wybrani m. in.: Adamski Leon (Pomo­
rze), Flawski Adam (Toruń).

Zkolei zjazd wysłuchał sprawozdań ko­
misji ustawodawstwa organizacyjnej i bu-

dżetowo-gospodarczej, uchwalając z mini-
malnemi zmianami wnioski i projekty opra­
cowane przez te komisje — m. in. w spra­
wie mieszkaniowej i uposażeniowej - osta­
tecznie, niektóre zaś przekazując głównemu
zarządowi do ostatecznego rozpatrzenia.

Zjazd został zamknięty około północy.

Rzemiosło murarskie i ciesielskie utworzy
centralny związek.

Rzemiosłu murarskiemu i ciesielskiemu
brak dotąd sprężystej organizacji, stąd inte­
resy tego zawodu nie mogą być skutecznie
obronione. Przy obecnem przesileniu gospo-
darczem kryzys ten odczuwają najdotkli­
wiej rzemiosła murarskie i ciesielskie. Brak

ruchu budowlanego zrujnował mistrzów
murarskich i ciesielskich materjalnie, a

krzywdzące ustawodawstwo budowlane po­
zbawiło ich dorobku moralnego, zdobytego
długoletnią wytrwałą pracą. Aby jvywal-
czyć sobie należne stanowisko w życiu go-
apodarczem i upomnieć się o z trudem na­
byte prawa, oraz wzmocnić organizację za­
wodową, postanowił komitet organizacyjny,
wyłoniony przez stołeczne cechy, zwołać na

dzień 11 i 12 maja b. r. 2-gi Ogólnopolski
Zjazd Mistrzów Murarskich i Ciesielskich
do Warszawy. Na zjeździe tym omówi się
zagadnienia budowlane, szczególnie zaś ma

się utworzyć ,,Centralny Związek Cechów
Rzemiosł Budowlanych w Warszawie, który
będzie stał na straży interesów rzemiosła

budowlanego i kierował dalszą pracą zbio­
rową.

Komitet organizacyjny zjazdu apeluje do

zainteresowanych do poparcia sprawy i licz­
nego współudziału w zjeździe. Zgłoszenia

Plan pięcioletniej rozbudowy życia go­
spodarczego sowietów nie doprowadził

do celu .

W Moskwie odbyła się konferencja
miejscowej organizacji partyjnej z po­
wodu mającego się odbyć ogólnego
zjazdu partji komunistycznej. Na

zjeździe tym politykę centralnego ko­
mitetu zawzięcie bronili. Woroszyłow i

Bayman, inni zaś wystąpili ostro prze­
ciw tej polityce, wskazując na to, że

pięcioletni plan rozbudowy gospodarki
sowieckiej upadł i jest niewystarczają­
cy i żeby przeprowadzić go w zupeł­
ności, trzeba na to przynajmniej 7 lat

pracy.

współudziału przyjmuje komitet do 1 maja
pod adresem: Komitet Organizacyjny 2-go
Zjazdu Mistrzów Murarskich i Ciesielskich
w Warszawie, ulica Krakowskie Przedmie­
ście 64

Z procesu rotm. Grudzielskiego.
Badanie świadków z otoczenia rodzinnego.

Warszawa, 9 kwietnia.

O rozpoczęciu się sensacyjnego proce­
su w Warszawie o zabójstwo majora
Kloba, donosiliśmy w ,,Dzienniku Byd­
goskim" w numerze na ub. środę. W

grubszych zarysach podaliśmy tło spra­
wy. Jak wiadomo, stanął przed sądem
36-let,ni Stefan Grudzielski, ziemianin z

Poznańskiego, rotmistrz rezerwy. Zabił

on w Konstancinie, w willi swego teścia

Eiserta, przemysłowca z Łodzi, majora
Kloba. Pozatem oskarżony jest Gru­
dzielski o sfałszowanie podpisów swego
teścia na wekslach( Rozprawa obfituje
w szereg momentów o charakterze i po­
smaku sensacyjnym.

W pierwszym dniu rozprawy przesłu­
chano w roli świadka teściową oskar­
żonego, która zeznała, że była obecna w

willi w momencie tragicznego wypad­
ku. Podczas rozmowy pomiędzy majo­
rem Klobem a oskarżonym, którą odby­
ła się na parterze, stała wraz z córką
('żona G rudzielskiego) na schodach

pierwszego piętra. Po kilku minutach

padły strzały. Kiedy świadek wbiegł z

córką do pokoju ujrzał Kloba, leżącego
z rewolwerem w ręce. Ranny miał po­

Premjer Sławek radzi redaktorom, aby pisali
o tem, co było,

i pewnie najchętniej tak by im głowę w tył obrócił...

Galerja ostatnich laureatów Nobla.
ii.

Tomasz Mann.
Tomasz Mann jest w ciągłym poszukiwa­

niu człowieka, któryby miał do tego tytyłu
stuprocentowe prawo. Dowodem szukania

tego typu jest niesceniczńy dramat ,,Fio-
renza". Przedstawioną jest w tym zupełnie
zresztą na scenę nie nadającym się dra­
macie walka hulaszczej Florencji z mni­
chem Savonarclą, Symbolem tej walki jest
kobieta. Walna ogromnej miiości z eksta­
tyczną wiarą. Zwycięża wiara nienawidząca
czasu, bo jest wieczną. Rozmowa Lorenza
7. Savonaroią. to od czasu Platona, zdaniem

krytyki, najznakomitszy dialog. Odwieczne

problematy uczuć miłości, znajdujące cza­
sami ujęcie w powikłaniach erotycznych,
stara się zanalizować w noweli ,,Der Tod von

Yenedig" Śmierć w Wenecji).
W czasie wojny pisze Mann niewiele. Pa­

trzy na zdarzenia polityczne okiem apolity-
cznem, dając temu wyraz w rozprawie p. t.

,,Botrachtungcn eines Upolitischen" (Re­
fleksje apolityka . Zastanawia się on w niej
nad kwestją republiki i błądzącej dzisiejszej
demokracji.

Największom dziełem jednakże, dziełem

hędącem ze względu na myśli w niej za­
warte już nie własnością Niemiec, lecz całej
kulturalnej Europy to ,,Góra czarów" (Der
Z.iuberberg). Kręgosłupem tej powieści, to

historja młodego patrycjusza Castorpa.
Przyjeżdża on w odwiedziny do gruźliczne-
go sanatorjum w Davos i zakochuje się w

młodej Rosjance. Uczucie to jest tak silne,
że lekarze, badający jego temperaturę, nie

mogą wyjść ze zdumienia, że tak drobne

ognisko wpływa tak na jej podwyższenie.
Dzieje się bowiem w duszy Castorpa coś,
czego dostrzec nie może ,,ni mędrca szkieł­
ko i oko".

Na tle tej fabuły porusza Mann wszyst­
kie sprawy i zawiłości duchowości współ­
czesnej. Odgraniczony życiem szpitalnem od

normalnego trybu życia, przerywa bohater
m yślowe piekło, w którem dwa duchy, w al­
czą o człowieka: duch Zachodu i duch
Wschodu. Mann pozostawia tę walkę nie­
rozstrzygniętą. Bój trwa. Apostołowie kul­
tury zachodniej i wschodniej zapatrzeni w

siebie z uczuciem bezgranicznej nienawiści,
pchają skołataną wojną, Europę dzisiejszą
w objęcia niechybnej śmierci. Trwa walka
o duszę współczesnego człowieka. Fanatyzm
ją zabija. Melancholja ,,Góry Czarownej"
dokonuje reszty.

Dzięki temu dziełu ratuje Mann honor

konającej w walce z zawiłością pojęć Euro­
py, Cechuje go jako człowieka i pisarza

ogromny niepokój o przyszłość kultury eu­
rop(ejskiej. Tylko człowiek o wiełkiem sercu

i ogromnej kulturze umysłowej, mógł dać
literaturze światowej, dzieło takie, jak ,(Gó­
ra Czarów". Jest on zwolennikiem zbratania
Niemiec z Francją. W ,,Pariser Rechen-

schaft", sprawozdaniu z dziewięciodniowego
pobytu w Paryżu, wykazuje zupełnie wła­
sną platformę ideową.

W przedmowie de tłumaczenia dzieła

wielkiego pisarza Józefa Conrada Korze­
niowskiego ,,Tajny agent", analizuje twór­
czość tego wielkiego Polaka, który został

angielskim pisarzem, choć jego dziadowie

ginęli w powstaniach. WicTzi Mann moż­
ność porozumienia między narodami, choć
interesami pozornie tak rozbieżnemi.

Mimo swego niemieckiego pochodzenia
(Mann pochodzi z mieszczańskiej rodziny
północno-niemieckiej) jest twórczość jego
wyrosłą na niwie kultury łacińskiej. Mimo

śmiertelnej walki z nią Wschodu, idzie ona

oślepiającym swym blaskiem na okopy bar­
barzyństwa, gdzie wkońcu zatknie zwycię­
sko swój sztandar.

Kończę te uwagi nad twórczością nie­
mieckiego pisarza ostatniemi słowami wier­
sza ,,Na cześć kultury łacińskiej" Ludwika
Morstina:

,,Więc longobardzkie śmiejcie się równiny
Iwdzięcz się do nas Bogiem, Umbrjo szklanna;
Bo rytm łacińskich idei nie zaginął,
Lecz trysnął w niebo pieśnią, jak fontanna."

wiedzieć: ,,Umieram skutkiem brato­
bójczego strzału". Zachowanie się Gru­
dzielskiego po zabójstwie, podług świad­
ka, nie zdradzało zdenerwowania. Cho­
dził po wszystkich pokojach, manewru­
jąc rewolwerem. Między innemi wyraził
chęć zobaczenia dzieci.

Przechodząc do kwestyj, poprzedzają­
cych wypadek, p. Eiser opowiada, że
córka wyszła zamąż z gorącej miłości.

Mąż ją zaniedbywał. Major Kłob, który,
podług świadka, był uosobieniem,
szlachetności, starał się, jak mógł,
wpływać na polepszenie stosunków.

— Z jakiego tytułu Kłob wtrącał się
w sprawy rodzinne państwa?

— Był to człowiek wyjątkowo szla­
chetny i każdemu chciał robić dobrze.

— Czy p. Kłob nie zdradzał zamiaru

poślubienia córki pani?
— Było to dopiero później, kiedy spra­

wa rozwodowa została wszczęta.
Na zapytanie obrony czy świadek wie­

dział o tem, że major Klob był żonaty,
świadek odpowiada przecząco. Nastę­
pnie przesłuchiwano stryja żony oskar­
żonego p. Karola Eiserta. Świadek o-

powiada, że słyszał z ust siostry o rozej­
ściu się bratanicy z Grudzielskim. Ro­
dzina uważała za najlepsze, że Grudziel-
ska wyjdzie zamąż za majora Kloba.

Dalej przesłuchano również teścia o-

skarżonego. P . Eisert zeznaje, że córka
kochała Grudzielskiego i gdy prosił on

0 rękę, zaznaczyłem mu -* mówi, -

że dostaje za żonę dobre dziecko. Matka

Grudzielskiego była zdania, że należało

go wziąć do Łodzi do fabryki pod moc­
ną rękę, gdyż jest trochę lekkomyślny i

roztrwoni ojcowiznę. Tutaj wychodzi,
na jaw szczegół, źle świadczący o oskar­
żonym. Matka jego na stare lata jest u-

rzędniczką z m ałą pensją.
Po krótkiej przerwie zawezwano Ma-

rję Grudziełską, żonę oskarżonego.
Na pytanie przewodniczącego zeznaje

z trudem utrzymując równowagę i spo­
kój. Po twarzy przebiega jakby skurcz

płaczu.
— Wyszłam za Grudzielskiego z mi­

łości — zaczyna zeznanie...
Po omówieniu ustalonych już zezna­

niami innych świadków momentów pro­
cesu, przechodzi zkolei do scharaktery­
zowania zachowania się Grudzielskiego,
gdy był na ćwiczeniach wojskowych w

2 p. szwoleżerów w Suwałkach.
— Byłam rozgoryczona, widząc od­

mienne zachowanie się męża. Przyje­
chałam do niego z własnej inicjatywy,
ponieważ były to jego imieniny. Przez

cały czas trzydniowego mego pobytu,
nie interesował się mną zupełnie. Czu­
łam brak jego opieki na każdym kro­
ku. Po powrocie zastałam przykrą nie­
spodziankę — weksel na 3 000 złotych
Na listowne me zapytanie, co to znaczy,
mąż odpisał, że sumę tą przegrał w kar­
ty rok temu.

— Gdy toczyła się sprawa rozwodo-

dowa i adwokat mój wzywał pana Gru­
dzielskiego do siebie, nie zgłaszał się
on. Kontaktu żadnego z nim nie mia­
łam. Przychodził wprawdzie widywać
się z dziećmi, ze mną jednak wtedy nie

rozmawiał, a tylko z Klobem.

Ze świata.
Ryga. (PAT) Łotewski attache wojskowy

w Warszawie pułk. Plesums, który po przy­
jaździe do Rygi poddał się operacji ślepej
kiszki w szpitalu wojskowym, pomimo u-

dałej operacji zmarł.

Paryż. (PAT). Senat przyjął projekt
ustawy w sprawie wstrzymania likwi­
dacji mienia niemieckiego.

Bruksela: (PAT). Senat ratyfikował
109 głosami przeciw 9 układy haskie.

Sofja. (PAT). Do gmachu konsulatu

polskiego wtargnęli złodzieje, którzy
zrabowali pewną ilość dokumentów
1rewolwerów.

Ateny. (PAT). Nieznany osobnik

prawdopodobnie pomieszany umysłowo
napadł na ulicy ministra oświaty i spo-
liczkował go. Policja aresztowała nie­
zwłocznie napastnika.

Bukareszt. (PAT). Izba ratyfikowała
dziś układ i konwencję kolejową, pod­
pisaną w Bukareszcie dn. 30 paździer­
nika 1929 r. i w Pradze dn. 9 listopada
1929 r. w sprawie komunikacji kolejo­
wej między Rumunją, Polską a Cze­
chosłowacją.
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ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA
Wypadek kolejowy.

Z Pakości donoszą: na prywatnej bocznicy
kolejowej wykoleił się parowóz pociągu towa­
rowego. W niedługim czasie lokomotywę wsta­
wiono na tor i pociąg uruchomiono.

Ofiara własnej
lekkomyślności.

Z Poznania donoszą: Pan Władysław Wrze-

sielski, zam. przy placu Sapieżyńskim 2, za­
czął manipulować scyzorykiem w nabitym
sztucerze i w chwili, kiedy się tego najmniej
spodziewał, nastąpił wystrzał i kula przebiła
W. ramię powyżej łokcia, nie naruszając, na

szczęście kości.

Przywołane Lekarskie Pogotowie Ratunko­
w e przewiozło ofiarę własnej lekkomyślności
do szpitala.

Stan Wrzesiełskiego nie budzi obaw.

Nieszczęśliwy wypadek
wieśniaczki.

Z Chełmna donoszą: rozbiegany koń wyrzu­
cił z wozu niej. Leokadję Stefańską z Dolnych
Wymiarów, która odniosła bardzo bolesne oka­
leczenia i w stanie nieprzytomnym przewiezio­
no ją do szpitala.

Wielki proces w Grudziądzu.
Wielki proces przeciwko złodziejom i pa­

serom z słynnej szajki Markowskiego. Sześciu

głównych oskarżonych pochodzi z poza Gru­
dziądza. Przez długi czas banda grasowała b ez­
karnie po Grudziądzu i okolicy, dokonując sze­
regu śmiałych i wielkich kradzieży, oszustw
i włamań. Rozprawie przewodniczy sędzia sądu
okręgowego p. Kórnicki, oskarża podprokurator
6ądu okręgowego p. Trzciński, bronią adwokaci

Bernecki, Mayzel, Pehr i inni.

Sensacyjny wyrok w sprawie
zabójstwa

ś. p. Alojzego Rabusia.

Z Torunia donoszą: Dn. 8 bm. odbyła się
rozprawa w sądzie okręgowym przeciwko St.

Żukowskiemu, Michałowi, Wiktorowi i Ludwi­
kowi Hendzelom i B. Staniszewskiemu, oskar­
żonym o zabójstwo w r. 1929 Alojzego Kabusia

podczas zabawy w Orzechówku, pow. wąbrze­
skiego.

Sąd po przesłuchaniu oskarżonych, którzy
tłómaczyli się, iż działali we własnej obronie,
oraz po przesłuchaniu świadków wydał wyrok
uwalniający oskarżonych od winy i kary. Sąd
był zdania, iż działali oni rzeczywiście w o-

bronie własnej. Rozprawie przewodniczył s ę­
dzia Stachowski, oskarżał prokurator Wiśniew­
ski.

PAKOŚĆ. Społeczne biuro pośrednictwa
pracy. Dekretem wojewody poznańskiego udzie­
lono Związkowi Inwalidów Woj. w Pakości, ul.
Św. Jana, koncesji na prowadzenie społecznego
biura pośrednictwa pracy. Osobom zaintereso­
wanym poleca się korzystanie z usług społecz­
nego biura pośrednictwa pracy.

ZliMfcwrocicawicB.
Narodowy Uniwersytet Robotniczy. W ub.

środę, dn. 9 bm. w sali fabrycznej Mątew od­
były się dwa wykłady Naród, Uniwersytetu
Robotniczego. Prof. M. Pawłowski mówił: ,,0
przyrodzie, jako czynniku produkcji w ekono-

mji" oraz prof. M. Kadłec omawiał ,,Nasze
granice polityczne a granice języka polskiego".
Wstęp bezpłatny.

Z Komitetu L, O. P . P, Komitet Miejski L.
O. P. P. w Inowrocławiu przygotowuje się do
konkursu modeli latających, który ma się od­
być w Inowrocławiu w końcu maja br. Nagród
ma być na kwotę 1250 zł, oprócz medali i dy­
plomów. Zgłoszenia przyjmowane są do 10 maja
br. Na placu przyszłego lotniska cywilnego już
przystąpiono do prac niwelacyjnych.

Z kin. Apollo: ,,Marsz weselny". Pałac: ,,Por-
tjer hotelu Atlantic" z Janningsem. Stylowy:
,,W szponach Azjatów".

Do nowego zarządu Tow. Terminatorów po­

wołani zostali pp.: prezesem Kaz. Sobczak, je­
go zastępcą Leon Żurawski, sekretarzem Wa­
cław Sendyk, a jego 'zast, Stefan Dąbrowski,
skarbnikiem Maksymiljan Lewandowski, biblio­
tekarzem Lud. Gorzelańczyk i gospodarzem
Józ. Pawłowski. Komisję rewizyjną stanowią
pp.: Maciejewski i Pankowski.

Włamanie do kiosku. W nocy 8 bm. okra­
dziono kiosk uliczny przy zbiegu ulic Solanko­
wej i Kołaczyka w pobliżu Starostwa, Złodzieje
zabrali wiele czekolady, tytoniu, cukrów i t. p.
Poszkodowany oblicza szkodę swą na sumę

przeszło tysiąc zł. Nie upłynęło jednak kilka

godzin, gdy udało się już schwycić przestęp­
ców, którymi okazali się dwaj obiecujący mło­
dzieńcy, a mian.: 19-letni Moch i 16-letni Tele­
sfor Piwański, obaj z Inowrocławia. Moch w

tak młodym wieku był kilkakrotnie karany, a

ostatnio przebył w więzieniu 10 miesięcy i zo­
stał niedawno wypuszczony na wolność.

HofFwir wyroku o nadużycia w SCoiejowej
ICasie Emerytalnej w Poznaniu.

Jak już donosiliśmy główny oskarżony w

procesie o nadużycia w Kolejowej Kasie Eme-

tytalnej w Poznaniu Szymański został skazany
na 2 lata więzienia. Obecnie zamieszczamy
uwagi na marginesie zapadłego wyroku.

Sąd skazał oskarżonego Szymańskiego za

1) bezprawne wypłacenie remuneracyj i ko­
sztów reprezentacyjnych w sumie 64.970 zł;

2) za rozchodowanie na zabawy sumy
24.485 zł;

3) za pożyczki udzielane bez zabezpieczenia
lub na niższy procent
na 2 lata więzienia oraz na 1ls część kosztów

postępowania karnego. Tłumaczenie Szymań­
skiego jakoby nie znał statutu sąd uznał za

nieistotne, ponieważ Szymański jako człowiek
z wykształceniem prawniczem powinien był
wiedzieć i wiedział z pewnością o sprawach K.
E. załatwianych w sposób, który pachniał ko­
deksem karnym. Przecież Szymański był pre­
zesem K. E., on przewodniczył zebraniom, on

mógł paraliżować niewłaściwe ruchy zarządu,
nie czynił tego, więc dopuścił się występku
z par, 266 ust. II. k. k.

Skutkiem śmierci Fillingera materjał zmniej­
szył się i w akcie oskarżenia pozostała zale­
dwie jego 10 część, a to, co rozegrało się w są­
dzie, jest zaledwie małą cząstką tego olbrzy­
miego materjału nagromadzonego do śledztwa,
które trwało przez 4 lata.

Sąd uznał, że Szymański działał celowo na

szkodę K. E., udzielając remuneracyj oraz kosz­
tów reprezentacyjnych zarządowi K. E., który
właściwie nic nie reprezentował.

Zabawy i różne ,,bibki" pochłonęły też ma­
sę pieniędzy .i dziwić się należy, kto właściwie
skonsumował te masy przekąsek i wypił olbrzy­
mie ilości czystej, piwa, wina i likierów.

Były prezes D. Z. K. Poznań p. Dobrzycki
zaprosił p. prezydenta Wojciechowskiego do

Chodzieży. D. K. P. wystąpiła jako gospodarz
ale ucztę wyprawiono za pieniądze z K. E. By­
ło to wbrew statutowi, ale Szymański się nie

sprzeciwił. Sąd uznał więc, iż oskarżony Szy­
mański ponosi pełną odpowiedzialność za n ie­
korzystne uchwały zarządu dla K. E.

Jakie nadużycia popełniono w K. E. dotych­
czas nie zdołano jeszcze ustalić, bowiem nie

prowadzono wcale księgowości, O tej opłakanej
gospodarce świadczy 118 procesów cywilnych,
które wytoczono K. E. '

Pozostałych oskarżonych Romanowskiego,
Szypera, Mellera i Ernestową sąd uwolnił od

winy i kary. Koszty postępowania ponosi skarb

państwa. Powództwo cywilne sąd pozostawił
nierozpatrzone.

Przeciw wyrokowi skazującemu Szymańskie­
go na 2 lata więzienia, mec, Gidyński wniósł

apelację.

fiiłtewlsww **.

Strzelanie premjowe ,,Sokoła" rozpoczęło
się w Hotelu Dworcowym od 1 bm. i trwać

będzie do dn. 21 bm.

Wystawa przeciwgruźlicza. Miejski Komitet

,,Dni Przeciwgruźliczych" w Gniewkowie u-

rządza w sali Parku Miejskiego wystawę prze­
ciwgruźliczą od 8 do 10 bm. włącznie. Wysta­
wa jest otwarta od godz, 9 do 20-ej. Wstęp
wolny.

Jeszcze o wykopanych drzewach na ryn­
ku. Jak wiadomo przed kilku tygodniami zo­
stały wykopane piękne drzewa w mieście, w

miejsce których rozpoczyna się praca nad sa­

dzeniem młodych drzew. Po wyrugowaniu sta­
rych drzew pozostały wszędzie w chodnikach

dziury. Braki te zobowiązał się usunąć kupu­
jący te drzewa, wobec tego zalecałoby się, by
Magistrat raczył tą' sprawą się zainteresować.

Walne roczne zebranie Bractwa Kurkowego,
Odbyło się tu roczne walne zebranie Bractwa

Kurkowego, które zagaił przewodniczący p.
Piotr Przybylski. Przewodniczącym walnego
zebrania wybrano jednogłośnie p. Józefa Ktip-
czaka, na ławników pp.: inż. Mamrotha i Pa­
luszkiewicza, zaś na sekretarza p. Antoniego
Jóźwiakowskiego. Sekretarz p. Józef Ronowicz
zdał obszerne sprawozdanie z działalności
Bractwa. Zkolei zdał sprawozdanie kasowe

p. Marjan Grześkowiak. Po udzieleniu zarządom
wi absolutorjum przystąpiono do wyboru n o­
wego zarządu, do którego weszli ponownie pp.;
Piotr Przybylski — prezes, Zdzisław Trawiński

wiceprezes, Józef Ronowicz sekretarz i Jan I-
wański skarbnik. Do rady zawiadowczej we­
szli ponownie pp.: Tadeusz Jarząbkiewicz,
Wincenty Gawroch i Emiljan Chyrreck. Na ko­
mendanta i strzelmistrza wybrano p. Zdzisława

Trawińskiego i kapitana p, Emiljana Chyrrcka.
o-

ŁOWINEK. Tow, Powst, i Woj, zwołało

nadzwyczajne walne zebranie, celem wyboru
nowego prezesa, ponieważ dotychczasowy z

ważnych powodów ustąpił. Jednogłośnie wy­
brano prezesem nauczyciela por. rez. p. Pukro-

pa Czesława, zast. prezesa p. Gackowskiego
Antoniego. Referent oświatowy wygłosił refe­
rat o gruźlicy. Do komitetu obchodu 3 Maja.
wybrani zostali pp.: Wilczyński, Nowak, Wejna,
Hilpert i Kotlarz.

Odznaką Frontu Pomorskiego zostali odzna­
czeni: sołtys tut. gminy p. Gackowsld Antoni
oraz p. Glamowski Ignacy, skarbnik Tow. Po­
wstańców i Wojaków.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. Lorak - Wielki Falubln. Informacji
udzieli wydział konsularny przy Min.Spraw
Zagranicznych w Warszawie.

Al. Cyrklaf — Unisław. Wynosi 18.75%

pełnej wartości — 3.375,12 zł. Nie znając Skan­
ii procentowej, podanej w księdze hipotecz­
nej, odsetek obliczyć nie możemy. ,,Podręcz­
nik prawa hipotecznego" Fr. Sella można

nabyć w Komun. Zw. Kredytowym w Poz­
naniu, ul. 27 Grudnia 8.

K. Kamiński - Mogilno. Po dokładnem

zbadaniu caiej sprawy można wszcząć od­
powiednią akcję. Może znajdzie Pan pewne
dowody w bibliotece Raczyńskich w Poznar

niu.

Walny zjazd hupiecfwa wielkopolskiego
domaga się doraźnej pornosy dla handlu.

Ożywiona działalność Związku Towarzystw Kupieckich
w Poznaniu,

(Z roczneso zjazdu delegatów).
Związek Towarzystw Kupieckich, ognisku­

jący w sobie 60 towarzystw, odbył w ub. po­
niedziałek swój doroczny zjazd delegatów, o

czem już donosiliśmy.
Każdorazowy zjazd kupiectwa z natury rze­

czy jest ważnym dniem w jego życiu, tembar-

dziej był nim doroczny, z uwagi na szereg zna­
miennych okoliczności:

1. Zjazd ten poraź pierwszy obradował we

własnej siedzibie Związku przy ul. Zwierzynie­
ckiej 12, ognisku zrzeszonej myśli kupieckiej.
Własny, reprezentacyjny gmach jest niejako ze­
wnętrznym objawem siły Związku.

2. Zjazd ten odbył się w chwili niezmiernie
dla kupiectwa ważnej z uwagi na traktat han­
dlowy z Niemcami.

3 Dzięki Pewucc zarysował Związek swo­
ją działalność na terenie międzynarodowym i

stąd wraz z rozrostem innych agend nowo po­
wstałych i powstających w dziedzinie obrony
interesów zawodowych kupiectwa, Związek sil­
niej sięgnął do zagadnień o charakterze mię­
dzynarodowym.

Zebranie delegatów Związku Towarzystw
Kupieckich poprzedziło przedpołudniowe ze­
branie prezesów, sekretarzy i skarbników To­
warzystw Związkowych. Reprezentowane były
prawie wszystkie organizacje przez 80 przed­
stawicieli.

Obradom przewodniczył wiceprezes Zwią-
fk u p. Wł. Majewicz., Główny referat natury

wewnętrzno-organizacyjnej i finansowo-skład-

lcowej wygłosił p. wicedyr. Poszwiński, który
sprawozdanie swe za rok ubiegły w r. 1930 za­
kończył szeregiem rezolucyj z poszczególnych
dziedzin życia organizacyjnego.

Rezolucje te po ożywionej dyskusji, o-wia­
nej troską o rozwój kupiectwa, przyjęto przez
aklamację, przyczem stwierdzono z żywem za­
dowoleniem akcję organizowania drobnego ku­
piectwa.

O godz. 4 po poł. po wspólnym obiedzie,
w obecności delegatów 47 towarzystw, repre­
zentujących 137 głosów, otworzył zjazd prezes
Zw. Tow. Kup. p. Otmianowski, witając d ele­
gatów, gości i prasę. Następnie scharakteryzo­
wał p. prezes trudną sytuację kupiectwa, pod­
kreślił pomyślny rozwój prac i organizacji
Związku, wyrażając równocześnie żal, że idea

zrzeszonej myśli kupieckiej n iestety nie obej­
muje wszystkich kupców a tylko mały procent.
Zaniósł więc prezes apel do delegatów, hy po
powrocie do warsztatów pracy stali się pionie­
rami i szermierzami Związku.

Koniecznem to jest wobec zawartego z

Niemcami traktatu handlowego. Chwila ta wy­
maga szczególnie silnej odporności ze strony
kupiectwa wielkopolskiego i samodzielnej, do­
brze przemyślanej obrony jego interesów.

Zkolei wygłos'ił dyrektor Związku p. Sikor­
ski obszerne i wyczerpujące sprawozdanie z

rocznej działalności Związku. Referent zwrócił

! uwagę na szczególne cechy roku ub., stojącego
pod znakiem ogólnego kryzysu gospodarczego.
Handel wielkopolski w roku ub. miał ciężką
przeprawę.

Imieniem komisji rewizyjnej złożył sprawo­
zdanie p. Owczarzak, wnosząc o absolutorjum.
Uchwalono je po dyskusji, w której zabierali

głos pp. Pogorzelski, Malinowski, Majewicz z

Poznania, Donaj z Kościana, Knast i Wojkow-
ski z Inowrocławia, Soborski i inni.

Po przyjęciu do wiadomości budżetu na rok

1930, przystąpiono do wyborów uzupełniających
do Rady Związku Tow. Kupieckich. Według
statutu każdego roku ustępuje jedna trzecia

część członków. Niemal wszyscy jawni człon­
kowie zostali wybrani ponownie. Do Rady w e­
szli pp. Otmianowski, Roman Leitgeber, Fr. Li­
siecki, J. Borys, St. Kałamajski, T. Grossmann,
F. K. Cygański, Z. Migdałek (Gniezno), Nowa­
kowski (Leszno), Przewoźny (Kępno), Grupiński
(Czarnków), Modelski (Międzychód), Narcyz
Wojciechowski (Pleszew), Sokołowski (Rawicz),
Wolski (Września), Ciemny (Pakość). Z ramie­
nia niedawno przyjętego do organizacji Zw.

Kupców i Przemysłowców Samochodowych w

Poznaniu wybrano pp. dyr. Sierszyńskiego i H.

Linkego.
Po wolnych głosach i przyjęciu wniosków

zamknął prezes p. Otmianowski zjazd.
Poniżej podajemy uchwaloną na zjeżdzie re­

zolucję:
Zjazd delegatów Związku Towarzystw Ku­

pieckich, odbyty w dniu 7 kwietnia 1930 r.,
stwierdza, że w obecnej krytycznej sytuacji go­
spodarczej handel wobec osłabionych możliwo­
ści konsumcyjnych i zaniku środków obroto­
wych znajduje się w specjalnie trudnem poło­
żeniu. Załamywanie się handlu odbija się siłą
rzeczy w spotęgowanej formie na pozostałych
dziedzinach gospodarczych i zwiększa niepo­
miernie ogólny kryzys.

W sytuacji takiej musi zarysowywujący się
traktat handlowy z Niemcami wywołać konster­
nację w handlu w Polsce Zachodniej, gdyż uję­
cie klauzuli osiedleńczej daje nieomal wyłącz­
nie jednostronne możliwości ekspansyjne stro­
nie niemieckiej.

Konstatując więc niezmiernie trudne poło­
żenie handlu, stąd wypływające ogólne ujemne
skutki oraz dalsze pogorszenie, mogące być
spowodowane podpisanym już traktatem,
stwierdzamy palącą potrzebę wypracowania
doraźnego programu pomocy dla handlu i wpro­
wadzenia go natychmiast w życie.

Powyższy doraźny program pomocy winien

obejmować:
1. Reformę podatku przemysłowego w gra­

nicach minimalnych postulatów, przedłożonych
przez Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego w grudniu 1928 r., a uznanych powsze­
chnie za nieodzownie koniecznych dla racjo­
nalizacji handlu.

2. Zrewidowanie obecnego ustawodawstwa

socjalnego odnośnie jego ujemnego psychiczne­
go oddziaływania na przedsiębiorcę jak i w

kierunku zbadania nadmiernych materialnych
świadczeń, zwłaszcza w dziedzinie ubezpieczeń
długoterminowych, w których już obecnie tem­
po narostu dochodu od zgromadzonych kapita­
łów przekracza tempo wzrostu świadczeń usta­
wowych.

3. Zrewidowanie ustawodawstwa w kierun­
ku wyeliminowania z niego antykupieckich po­
zostałości jak np. ustawy o lichwie wojennej,
w której wbrew konstytucji nierówno traktuje
się obywateli.

4. Popieranie indywidualnej inicjatywy ku­
pieckiej zamiast dotychczasowego hamowania

jej przez preferowanie działalności kolektywnej,
5. Pomoc kredytową z banków państwo­

wych, do której to pomocy ma handel najwięk­
sze może prawa, świadcząc najwięcej na rzecz

Skarbu Państwa, a odbierając najmniej pomocy..



Str. 6.
.JDZIENNIK BYDGOSKI*4 pi%tek,-dnia 11 kwietnia 1930 r.

ZWoriHnlss,
Nocny dyżur ma do dnia 11 bm. włącznie

apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO,

,,Golgota" w Teatrze Pomorskim w Toruniu.
Pod protektoratem Jego Ekscelencji ks. bisku­
pa chełmińskiego dr, Stanisława Okoniewskiego
odbędzie się w czwartek, dn, 10 bm. o godz.
20,15 wielkie misterjum religijne, osnute na tle

Życia, Męki i Śmierci Chrystusa Pana.
W piątek, dnia 11 bm. o godz. 20,15 jedyny

występ operetki bydgoskiej p. t. ,,Królowa
miliardów".

Ważne dla rowerzystów. Pomorski Dziennik

Wojewódzki przynosi rozporządzenie p. woje­
wody pomorskiego o tabliczkach rowerowych.
W myśl rozporządzenia, rowerzyści jadący na

drogach publicznych, winni zaopatrzyć rowery
w tabliczkę rejestracyjną. Tabliczki rejestracyj.
ne o kształcie owalnym, długości 120 mm, sze­

rokości 90 mm, na białcm tle z cza mcm obra­
mowaniem, szerokości 5 mm, zawierać winny
w górnej części literami drukowanemu koloru

czerwonego nazwę obwodu miejscowej władzy
policyjnej, która wydała tabliczkę, nadto w dol­
nej części numer rejestracyjny w kolorze czar­
nym. Tabliczki te wydają po uiszczeniu należy-
tośei, miejscowe władze policyjne, łącznie z i-
miennemi kartami rowerowemi. Winni narusze­
nia przepisów wspomnianego rozporządzenia
będą karani w drodze administracyjnej grzy­
wną do 1000 zł lub aresztem do 6 tygodni. Roz­
porządzenie to obowiązuje na całym obszarze

Województwa Pomorskiego,
Z Urzędu Stanu Cywilnego, W czasie od 30

marca do 5 kwietnia 1930 r. urodziło się 15

chłopców, 20 dziewcząt, w tem 4 nieślubne (s),
2 nieślubne (c), 1 nieżywa (c), razem 35 dzieci.
Zmarło 5 mężczyzn, 4 kobiety, 3 dzieci, razem

12 osób. Ślubów zawarto 3,

63-d doroczny zjazd Pomorskiego Związku
Ziemian.

(Od własnego korespondenta ,,Dzienn. Bydg.").
Jak to już donosiliśmy pokrótce, w Toru- i

niu odbył się dn. 8 bm. 63-ci zkolei doroczny *

walny zjazd delegatów Pomorskiego Związku
Ziemian.

Po Mszy św., odprawionej na intencję zja­
zdu w kościele św. Jana, zagaił zjazd prezes
p. Dąmbski, dając w swem przemówieniu wstę-
pnem pogląd na zadania i troski rolnictwa, któ-

re tak ściśle wiążą się z całą gospodarką kra­
jową, Wiele zasług około organizacji Zw. Zie­
mian i jej rozwoju położył obecny minister

p. Janta-Połczyóski, którego Jednogłośnie mia­
nowano członkiem honorowym Związku,

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z osta­
tniego walnego zebrania Zw. Ziemian, poszcze­
gólni członkowie ustępującego zarządu zdawali

kolejno swe sprawozdania z czynności za rok

ubiegły. Sprawy kasowe referował p. T. Pan­
kowski. Skarbnikowi oraz zarządowi uchwalo­
no absolutorjum. Składki członkowskie do

Związku na rok 1930-31 uchwalono w globalnej
sumie 120.000 zł, przyczem rozdział nastąpić
ma w stosunku do wysokości podatku grunto­
wego, opłacanego przez członków;

W wyborach uzupełniających weszli do za­
rządu pp.: Tomasz Komierowski (ponownie)
i Jan Górski z Kamienic, w miejsce p. min. Jan-
ta-Połczyńskiego, Pozatem uchwalono rezolu­
cję, wniesioną przez p. prez. Donimirskiego w

sprawie ulg podatkowych dla rolnictwa.

O wychowaniu młodzieży ziemiańskiej mó­
wił ks, prałat Kirsiein. O sprawach ściśle za­
wodowych mówił dyr. Dzierzkowski. Dwa osta­
tnie obszerne referaty dotyczyły tematów bar­
dziej ogólnych, mianowicie: przyczyn i wskazań

kryzysu gospodarczego w Polsce, oraz obo­
wiązków politycznych ziemiaństwa. O kryzy­
sie gospodarczym mówił p. dr. Jan Bobrzyński.

Po zamknięciu zjazdu odbył się bankiet.

CSaełm2a.
Wielkie zebranie organizacyjne Chrzęść, De­

mokracji, W sobotę, dn. 12 bm. o godz. 18,30
(6,30) w sali ,,Willa Nowa" odbędzie się wiel­
kie zebranie organizacyjne Chrzęść, Demokra­
cji. Poseł Baranowski mówić będzie o obecnej
sytuacji gospodarczo-politycznej, p. Nadolski
omówi sprawę robotniczą z punktu chrześcijań­
skiego; trzeci referat wygłosi prezes wojewódz­
ki p, Kwaśniewski, który mówić będzie o za­
daniu, jakie ma do spełnienia Chrześcijańska
Demokracja. Wzywamy naszych starych, wy­
próbowanych sympatyków, aby licznie przybyli
na powyższe zebranie.

Walne zebranie Tow. Podoficerów Rezerwy,
Odbyło się tu nadzwyczajne walne zebranie
Tow.. Podoficerów Rezerwy, które zagaił prezes
p. Karaszewic. Komendantem Koła wybrano
jednogłośnie p. Droźnakiewicza Michała, prze­
wodniczącym sądu koleżeńskiego p. Feliksa
Schulca. Uchwalono rozpocząć strzelanie pre-
mjowe, począwszy od dnia 21 kwietnia do 4

maja.
Przedstawienie amatorskie. Katol. Tow. Ro­

botników odegrało w niedzielę, dn, 6 bm. w

sali ,,Willa-Nowa" sztukę p. t. ,,Szczęśliwy, kto

jeszcze matkę ma". Amatorzy wywiązali się
ze swych ról znakomicie. Sala wypełnioną by­
ła po brzegi.

Cltelaiingfe.
Osobiste. Młody i utalentowany nauczyciel

muzyki i śpiewu oraz dyrygent chóru ,Har­
monii" p. Malinowski, wyjeżdża z polecenia
Ministerstwa Wyznań Relig. i Oświaty do Pa­
ryża, jako instruktor muzyki dla wychodźtwa
polskiego. Harmonja, tracąc zasłużonego dyry­
genta urządziła wspaniały wieczorek poże­
gnalny. W podniosłych i serdecznych słowach

przemówił prezes p. Fr. Wasielewski, który
żegnając odjeżdżającego wręczył mu dar od ko­
legów w postaci srebrnej papierośnicy z napi­
sem; ,,Swemu Dyrygentowi Tow. śpiewu ,,Har­
monja" - Chełmno, dnia 27. HI. 30 r.". Na­
stępnie barytonista i kompozytor nasz p.
Szreyer, wygłosił okolicznościowy wiersz przez
siebie zredagowany, Wzruszony do głębi serca

dowodem takiej życzliwości p. Malinowski po­
dziękował kolegom za pamięć.

Z ruchu zawodowego. W niedzielę, dnia 6.
bm. odbyło się walne zebranie Związku po­
mocników ślusarsko-blacharskich w lokalu p.
Pruszczykowej. Zebranie zagaił prezes p. Ge-

dyke. Po przeczytaniu protokółu z ostatniego
zebrania przystąpiono do sprawozdania zarzą­
du, któremu udzielono absolutorjum. Stan ka­
sy, jak wynika ze sprawozdania wynosi 15,15 zł.
W skład nowego zarządu weszli; prezesem po­
wtórnie p. Gedyke, sekretarzem p. Knoff Alojzy,
zast. prezesa p. Myezczyński, zast. sekretarza

p. Stobiński Antoni, skarbnikiem p. Stobiński

Wojciech. Jako rewizorów kasy wybrano przez
aklamację p. Złotowskiego Konstantego i p.
Piaseckiego Bolesława.

Kinoteatr ,,Stylowy" wyświetla w czwartek
10. bm. piękny dramat p. t. ,,Eskorta". Od 12.
bm. dramat sensacyjno-sportowy pt. ,,Rywalki".

ZMARLI.

Ś. p. Jan Braciszewski, lat 60, urzędnik
pocztowy, w Gnieźnie.

Ś. p. Leonarda z Brykczyńskich Plate­
rowska, lai 84, w Poznaniu.

Ś. p. Stanisław Jabłoński, lat 63, w Poz-

Baniu.
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ZGrndziqdzo
Z TEATRU POLSKIEGO.

W czwartek ,,Manewry jesienne".
W piątek teatr nieczynny.
W sobotę ,,Ja tu rządzę". Jubileusz dyr. H,

Czarneckiego.
,,Ja tu rządzę". Jubileusz dyr. Czarneckiego.

W sobotę teatr nasz będzie świadkiem nie­
zmiernie rzadkiej uroczystości, jaką jest jubi­
leusz trzydziestoletniej pracy dyr. H, Czarne­
ckiego. Jubilat wystąpi w znakomitej farsie W,
Rapackiego ,,Ja tu rządzę", pełnej niefrasobli­
wego humoru, W farsie prócz jubilata, który
odegra rolę tytułową, wystąpi niemal cały ze­
spół komedjowy i operetkowy. Sprzedaż bile­
tów rozpoczęta.

,,Stabat Matcr". We wtorek, dn. 15 bm. w

Teatrze Polskim, wystąpią soliści teatru war­
szawskiego w oratorjtim P. Rossiniego p. tyt.
,,Stabat Mater".

Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w

poniedziałek, dn. 14 bm. o godz. 20-ej. Porzą­
dek obrad jest nast.: przyjęcie do wiadomości
o rewizjach Kas; przyjęcie do wiadomości de­
kretu p, wojewody dot. zatwierdzenia dodatko­
wego budżetu za rok 1929-30; przyjęcie do w'ia­
domości dekretu p. w'ojewody o zatwierdzeniu

preliminarza budżetowego na rok 1930-31;
przyjęcie do wiadomości pisma Komunalnego
Banku Kredytowego o zgodzie na prolongatę
rat amortyzacyjnych, celem osiągnięcia fundu­
szu na zatiudnienie bezrobotnych; przyjęcie do
wiadomości i zatwierdzenie bilansu Komunal­
nej Kasy Oszczędności m. Grudziądza po dzień
31 grudnia 1929 r.; w'ybór Komisji Opieki Spo­
łecznej; wybór trzech delegatów na zjazd Zwią­
zku Miast Polskich; upoważnienie Komunalnej
Kasy Oszczędności m. Grudziądza do zaciąga­
nia pożyczek; uchwalenie skonwertowania po­
życzki krótkoterminowej w wysokości 150,000
zł na pożyczkę długoterminową; uchwalenie

zmiany pozycji w budżecie na rok 1930-31 w

celu zatrudniania bezrobotnych; uchwalenie bu­
dżetu nadzw'yczajnego elektrowni miejskiej na

rok 1929-30.

Wieczór Kazimiery Rychterówny. Cała inte­
ligencja grudziądzka przybędzie na wieczór nie­
zrównanej artystki - recytatorki, praw'dziwej
rzeźbiarki słowa, p. Kazimiery Rychterówny.
,,Godzina poezji" raz w roku, to istotna po­
trzeba duchowa każdej kulturalnej jednostki.
Dochód przeznaczony na T. C. L. Bilety do na­

bycia w firmach; ,,Luxus", ,,Kalina" i w Biblio­
tece T. C. L.

Zarząd Stow. Chrześcijańskiego Uni-wersyte­
tu Robotniczego w Grudziądzu zaprasza uprzej­
mie tą drogą Duchowieństwo, przedstawicieli
władz, T-wa katol.-narodowe, Zrzeszenia zawo-

dowo-społeczne, opierające swą działalność na

zasadach chrześc.-społecznych, oraz wszystkich
obywateli m. Grudziądza, podzielających po­
trzebę szerzenia i utrwalania w społeczeństwie
podstaw katolickich, na uroczyste otwarcie

Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotniczego
w Grudziądzu, które odbędzie się w niedzielę,
dn. 13 bm. o godz. 5 po poł. w w'ielkiej sali
hotelu pod ,,Złotym Lwem" przy ul. Trzeciego
Maja. Pierwszy odczyt wygłosi ks. prof. Pączek
z Grudziądza. Łaskawy współudział przyrzekło
T-wo śpiewackie ,,Echo" i Koło muzyczne wy­
chowanków Seminarjum Nauczycielskiego w

Grudziądzu.
Ogródki działkowe. W ub. poniedziałek od­

było się nadzwyczajne zebranie T-wa Ogród­
ków Działkowych dla kolonji Kuntersztyńskiej.
T-wo uzyskało od miasta przeszło 20-morgowy
obszar, na którym urządzone będą działki o

400 i 300 nr. Parcele te rozdawane będą przez
zarząd tym wszystkim, którzy są członkami

wymienionego T-wa. Członkowie uchwalili po­
bierać za 1 nr ziemi 5 gr, co na obecnie sto­
sunki nie jest wiele, tembardziej że cały teren
musi być oparkaniony, wywiercone zostaną stu­
dnie, umocnione drogi, wogóle cała kolonja
przybrać musi wygląd ogródków, prowadzonych
według wymagań ogrodniczo-zdobniczych. Par­
cele wydawane będą począwszy od dn. 10 bm.
od godz. 4 do 6 po poł. na polach kuntersztyń-
skich.

Przyznać trzeba, że zarząd obecny, któremu

przewodniczy p. Kosianowicz, włożył wiele pra­
cy i starań, aby wreszcie przystąpić do podzia­
łu parcel. Każdy dzierżawca parceli otrzyma
regulamin określający przepisy dla członków
i kontrakt dzierżaw'ny. Jak wielkie jest zain­
teresowanie ogródkami, dowodzi najlepiej ilość

zgłoszonych na parcele członków. Dotychczas
wpłynęło przeszło sto zgłoszeń, a ponieważ ca­
ła kolonja liczyć będzie około 150 parcel, prze­
to spieszyć należy się z wpisywaniem się na

członków.

Grudziądz posiada wielkie ogrodnictwa han­
dlowe, lecz nie ma na miejscu szkółek drzew
i krzewów owocowych. Obecnie jest wielki po­
pyt na drzewka owocowe, agresty, oorzeczki,

maliny, truskawki i t. d ., których w Grudzią­
dzu trudno nabyć po dostępnych cenach i w

dobrych odmianach. Wprawdzie miasto posia­
da własne szkółki, lecz te nie są w możności

zaspokoić w tym roku miejscowych potrzeb,
gdyż ostra zima, panująca przed dwoma laty
wyniszczyła kompletnie drzewka owocowe. Z

powyższych przyczyn nie będą mogli działkow­
cy sadzić drzew owocowych w takiej ilości,
jakby pragnęli. W każdym razie cieszyć się na­
leży, iż zarząd tego T-wa pokonał wiele tru­
dności, aby wreszcie umożliwić członkom roz­
poczęcie czynności w ogródkach.

Z Czerwonego Krzyża. Odbyło się tu roczne

walne zebranie Czerwonego Krzyża w sali Ra­
dy Miejskiej, przy dość licznym udziaie człon­
ków i sympatyków. Walne obrady zagaił wice­
prezes P. C. K. p. inż. Zembowski w zast. nieo­
becnej prezeski p. Źyborskiej. Wiceprezes
Zembowski powitał licznie zebranych członków
i sympatyków, proponując na marszałka obrad
ks. kapelana Fedorowicza, którego też jedno­
głośnie wybrano. Do pióra powołano p, Bo-,
berską, znaną działaczkę na niwie harcerstwa.

Obszerne, bogate w treść sprawozdanie zdał s e­
kretarz dr. Koliński. Serdeczne podziękowanie
należy się prezydentowi Włodkowi, jak i woj­
skowości, p, gen. Rachmistrukowi za wydatni
pomoc udzieloną P. C. K. Skarbniczka p. Wa­
cława Korzeniewska zdała obszerne sprawo­
zdanie kasowe, a p. Bielicki w imieniu komisji
rew'izyjnej stwierdził, że książki, kwity i do­
wody kasowe są w najlepszym porządku i prosi
zebranych o ud z ielen i absolutorjum skarbnicz­
ce p. Korzeniewskiej i całemu zarządowi, co się
też i stało,

Do zarządu na rok 1930 wybrano pp.: Ber-
neckąi Boberską, Dobrowolską, Elzanowską,
Gutowską, Kruszonową, Korzeniewską, Mar­
chlewską, Markiewiczową, Ruchniewiczową,
Szwezową, Stryjewską, Włodkową, Żyborską,
p. pułk. dra Chełmickiego, pułk. Czechowicza,,
gen. Kasprzyckiego, dra Kolińskiego, red. Kun-

za, gen. Rachmistruka, inż. Zembowskiego. Do

komisji rewizyjnej pp.; Bielickiego, Marchlew­
skiego i mec. Marszalika.

Zarząd P. C. K. apeluje do Obywatelstwa
m. Grudziądza, aby poparło wedle sil i możno­
ści P. C. K. Składka roczna wynosi
zaledwie 3 złote. Każdemu cele humanitarne
P. C. K. leżeć winne na sercu i każdy praco­
wać powinien w P, C. K. Zarząd nic wątpi, że
całe społeczeństwo grudziądzkie znane z sw e­
go poczucia narodowego i gorącego patrioty­
zmu, popierać będzie te szlachetne dążenie, ja­
kie ma P. C. K. Obywatele Polacy! wstępuj­
cie w szeregi P. C, K. i wspierajcie P. C K
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Jak wyglądają finanse miejskie?
Mimo zadłużenia wzrost majątku o 9 miljonów zł,

(Sprawozdanie gospodarcze Magistratu za rok 1929/30.)
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KALENDARZYK.

Dziś: Ezechiela pr, Daniela, Apoloniusza.
Jutro: f Leona Wielk. pap., Hermana.

Wschód słońca: godz. 5,17.
Zachód słońca: godz. 18,47

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 7 bm. do poniedziałku
14 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski 25,
telefon 682;

2) Apteka pod Orłem,' Stary Rynek 14,
telefon 98.

— Bibljoteka Lądowa (Jana K azimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

* wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

-~ Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt )d godz. 9 -14

iod7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 jod 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13H

i od 17-18,45.

TEATR MIEJSKI.
Dziś o7X ,,FraSqaita".
Jutro w piątek podniosły i wstrząsający

w sw ej głębokiej prostocie ,,Kres wędrów­
ki" Sherriff'a, najbardziej wszechświatowy
w najściślejszem znaczeniu tego słowa, we

współczesnym teatrze sukces utrwalił sobie

i na naszej scenie powodzenie, do czego

przyczyniła się również koncertowa gra ze­
społu, którą prasa tutejsza oceniła jako je­
den z najpiękniejszych wysiłków bieżącego
sezonu.

W sobotą transmisja do radja Poznań-

siego ,,Japonki" pięknej i melodyjnej ope­
retki Benatzky'ego.

W niedzielą 2 przedstawienia, o g. 4 -ej
nFrasąuita", w ieczorem o 8-ej ,,Japonka".

W przyszłym tygodniu premjera bajki
Rpmusa 'p, t- Staś lotnikiem". Zamówienia

na bilety przyjmuje kasa teatru.

Wracając do kwestji rozwodów, która

u nas niebawem stanie się aktualną, a któ­
ra ma być niejako reformą małżeństwa, po­
wiedzieć należy bez ogródki, że małżeństwo,

jak je ujmuje i uznaje Kościół katolicki,

żadnej reformy stanowczo nie potrzebuje.
Reformy potrzebują raczej ludzie, którzy
wstępują w związki małżeńskie. Muszą się
oni inaczej ustosunkować doinstytucjimał­
żeństwa. Przedewszystkiem zapominają oni,
że celem jego nie jest szczęście osobiste, a

już najmniej szczęście jednostronne. Za­
kładanie życia rodzinnego to coś więcej niż

zawieranie umowy, realizowanie szczęścia

dwojga ludzi lub spółki dwóch majątków.
Kto społecznie umie myśleć i czuć, ten zro­
zumie, w czem tkwi znaczenie instytucji
małżeństwa. W strząsnąć niem, zaprowadzić
łatwe rozwody, znaczy tyle, co wstrząsnąć
także ładem społecznym.

Przykład sowieckiej Rosji, gdzie zawie­
rane są małżeństwa towarzyszy z towarzy­
szkami jako umowa, dająca się rozwiązać
z tą samą łatwością, z jaką zosiaje zareje­
strowaną w urzędzie stanu, jest najlepszym
dowodem absurdalności ustawowo łatwych
rozwodów. Przekonano się, jaki chaos wpro­
wadziły w życie rodzinne i społeczne te

,,so wieckie*' śluby.
Nawet najwolnomyślniejsi prawnicy, le­

karze i społecznicy, uznają, że na dzisiej-
szem małżeństwie nic się ruszać nie po­
winno. Zmienić się muszą natomiast ,,nie-
małżeńskie" stosunki. Dzikie małżeństwa

muszą ulec reformie, muszą być prawnie
uregulowane (bodaj ze względu na dzieci),

jeżeli niećhcemy, aby i u nas doszło do a-

narchji w tym kierunku.

To też społeczeństwo naogół stoi nie­
wzruszenie na gruncie nierozerwalności

małżeństwa, umiejąc tej zasadzie poświęcić
niejednokrotnie szczęście osobiste. Niewiele

tylko mężczyzn i kobiet buntuje się przeciw
więzom dożywotnim, uważając je za nie­
zgodne ze wspólczesnem usamowolnieniem

człowieka, a głównie kobiety. I to jest wła­
śnie niedobre na rzeczy, że to usamowol-

nienie ma się najbardziej objawiać w tem,

co dotychczas bylo podwaliną moralną i or­
ganizacyjną ludzkości.

Socjaliści przygotowali pod tym wzglę­
dem w naszym Sejmie bardzo daleko idące

reformy w nadziei, że żądając wiele, otrzy­
mają bodaj coś. W stronnictwach katolic­
kich i narodowych nadzieja, że nie osiągną
nic!

- Rekolekcje wielkopostne parafji św .

Wincentego a Paulo na Bieławkach odbędą
się: dla niewiast i panien od czwartku 19

bm. do soboty przed Niedzielą Palmową
włącznie a dla mężczyzn i młodzieńców od

Wielkiego Poniedziałku do W. Środy włącz­
nie. Codziennie wieczorem o godz. 6,30 nau­
ka, potem błogosławieństwo Najśw. Sakra­
mentem i druga nauka. Spowiedź dla nie­
wiast w piątek i sobotę, a dla mężczyzn we

Wielki Wtorek i W. Środę; początek spo­
wiedzi o godz. 5 -ej po południu. Komunja
św. generalna dla niewiast w Niedzielę Pal­
mową o godz. 8,30 (z nauką); dla mężczyzn
w Wielki Czwartek rozdawać się będzie Ko-

munję św. od godz. 5 rano. W dnie reko­
lekcyjne Msze św. odprawiać się będą o

5,30, 6,30, 7,30 i 8-ej.
— Kościół Klarysek (gimnazjalny): D zi­

siaj, w czwartek o godz. 18,45 śpiewają
,,Gryfic!" podczas nabożeństwa wieczornego,
wykonując rzewne lamentacje: 1) O esea

viatorum — Viadana, 2) Stabat Mater —

Rossini, 3) Już Cię żegnam najmilejszy -

Na salce hotelu Lengninga odbyło się
we wtorek 8 bm. walne zebranie delegatów
Federacji Związków Obrońców Ojczyzny na

oba powiaty bydgoskie. Marszałkowa! ho­
norowy'prezes p. generał Thommee. Jako

przedstawiciel XV. dywizji obecny był p.

m ajor Szmyt. Ustępującemu zarządowi u-

dzielono absolutorjum.

W skład nowego zarządu wchodzą nastę­
pujący panowie: 1) kpt. rez . Wiśniewski z

Koronowa (delegat Powstańców i Wojaków)
prezes; 2) notarjusz Drwięga (Związek Łe-

gjonistów) I-szy wiceprezes; 3) por. rez .

Kończak (Powstańcy Narodowi) li-gi wice­
prezes; 4) Chlebek (prezes Podoficerów rez.)
sekretarz; 5) Szyperski (inwalidzi wojenni)
skarbnik; 6) Deja (Powstańcy i Wojacy) re­
ferent ubezpieczeniowy.

Znamienne jest, że w Bydgoszczy wszy*
stkie związki b. obrońców zjednoczyły się
we Federacji zwyjątkiem placówki Haller­
czyków, gdzie rej wodzi element niepoznań-
ski.

Po utworzeniu nowego zarządu delegat
Związku Powstańców i Wojaków p. Berna-

czek zaproponował wysłanie telegramu do

prezesa Głównego Zarządu Federacji gen.

R. Góreckiego z wyrazami uznania za do­
tychczasową pracę i potępienia za napaści
(płk. Modelskiego, Panasia), co jednogłośnie
przyjęto. Dawnemu zarządowi przewodni­
czący p. generał Thommee podziękował za

Ogólny majątek miasta według stanu o-

becnego wynosi około 74,565.300 zł, w tem

nieruchomości na ogólną sumę 31,100.000zł,
ruchomości 1,500.000 zł, aktywa przedsię­
biorstw 39,665.300 zł i papiery wartościowe

aktywa fundacyj ftp. 2,300.000 zł.

Ogólne zadłużenie miasta w ynosi około

18.311.000 zł. Na zadłużenie to składają się:

długi długoterminowe działu administracyj­
nego 4,850.000 zł, długi przedsiębiorstw ko­
munalnych 12,475.000 zł, zadłużenie krótko­
terminowe elektrow'ni w P. K.O.276.000 zł,
zadłużenie wekslowe szpitala 160,000 zł i pa­
sywa buchalteryjne na ogólną sumę 550.000

złotych.
W porównaniu z ogólnym stanem ma­

jątku oraz zadłużeniem z ubiegłego roku

sprawozdawczego, które obliczone były: ma­
jątek na kwotę 60,000.000 zł, a zadłużenie na

12.800.000 zł okazuje się wzrost wartości ma­
jątku o kwotę 14,565.300 zł, odliczyw'szy za­
dłużenie większe o 5,500.000 zł, więc mają­
tek wzrósł o kwotę 9,065.300 zł.

Kwota ta 9,065.300 zł nie jest jednak do­
robkiem wyłącznie roku 1929/30, gdyż obec­
nie dopisano do majątku te objekta, któi-e

były rozpoczęte w latach poprzednich, dopi­
sano w'artość nowego szpitala (murów).

Jako ważniejsze objekta, oddane do użyt-

pracę, nie obliczoną na zewnętrzny efekt,
natomiast zabiegającą o skupienie wszyst­
kich związków. Szczególnie należy się uznać

pracę p. Deji i 'Zawadzkiego, na których
w pewnych okresach starano się wywrzeć
presję, aby odmówili współpracy w związku.

Walne zebranie Tow. Czytelni
Ludowych na pow. bydgoski
odbędzie się:

1. dla parafji; Fordon, Solec, Ślesin, Nowa

Dąbrówka, Osiek, Żolędowo, Dobrcz i Przylęka
w Bydgoszczy w sali ,,Pod Lwem" w poniedzia­
łek 14 kwietnia o godz. 3 po poł.

2. Dla paraiji: Koronowo, Byszewa, Wtelno,
Wierzchucin, W . Ląsk, Mąkowarsk i Wudzyn
w Koronowie w sali p. Nowaka, we wtorek,
dnia 15 kwietnia o godz. 2 po poł.

Na obydwóch zebraniach porządek obrad:

1. Sprawozdanie za rok 1928-29.

2. Dzień 3 maja.
3. Jubileusz 50-letni T. C . L.

O jak najliczniejszy udział prosi
Komitet T. C. L. na powiat bydgoski.

- Miejska Szkoła Handlowa. Konferen­
cja wywiadowczą dla rodziców i opiekunów
w sprawie zachowania i postępów w nauce

uczniów i uczenie odbędzie się w piątek 11

bm. o godz, 5,30 po południu

ku w obecnym roku sprawozdawczym, wy*
mienia się: dwa domy mieszkalne (przy ul.

Libelta i Zaciszu), rozbudowę rzeźni (oddział

eksportow'y) i halę postoju, nowe 7domków

małomieszkaniowych przy uL Bełzkiej i

Sandomierskiej, oraz takież 4 domki przy
ul. Toruńskiej.

Charakterystyka roku 1929/30 wszystkich
związków komunalnych w Polsce, to ko­
nieczność czasowej likwidacji wzmożonej
gospodarki inwestycyjnej i przejście do go­
spoda rki zaniechania wszelkich nowych In-

westycyj, w szczególności inwestycyj nie

rentujących się.
Moment ten spow'odow'any został w pier­

wszej mierze trudnościami zrealizowania

pożyczek, na których otrzymanie związki
komunalne, a tak samo Bydgoszcz, miała

prawo liczyć.

Dalszym powodem naszych trudności ka.

sowych był fakt konieczności wypłacenia
w roku 1929/30 z konta zaliczek kw'oty
540.225 zł tytułem należytości urzędników
uzupełnienia za poprzednie lata 30% dodat­
kukomunalnego, która to kwota mogła zna­
leźć pokrycie budżetowe dopiero w roku

1930/31.

Niezatwierdzenie przez Pana Wojewodę
podatku inw'estycyjnego, i niesprzedanie
kliniki dla położnych, a zarazem nieuzyska-
nie w tym roku z Zakładu Ubezpieczeń Pra­
cowników Umysłowych w Poznaniu pożycz*
ki750.000 zł na budowę szpitala (przyznanej
przez ten Zakład i zatwierdzonej przez Pa­
na Wojewodę, a której jedynie brak za­
twierdzenia przez Ministerstwo Pracy i O-

pieki Społecznej, o które M agistrat w dal­

szym ciągu usilnie zabiega) — spowodowało
konieczność krótkoterminowego zadłużenia

sią na budową szpitala we formie wekslo­

wej, co dawało powód do obaw, że miasto

nie sprosta tym swoim zobowiązaniom.

Weksle jednak w znacznej mierze zosta­

ły spłacone. Nowy szpital kosztował dotych­
c z a s 1,675.166 zł.

Miasto posiada duże. zapasy materjałów
budowlanych, w tem 650.000 sztuk pierwszo­
rzędnej cegły, co umożliwi przystąpienie do

budowy nowych domów mieszkalnych, sko­
ro tylko przyznane zostaną nowe kredyty
z Funduszu Rozbudowy Miasta.

Odnośnie elektrowni, to sytuacja finan­
sowa nie uległa zmianie od czasu przedło­
żenia Radzie Miejskiej sprawozdania w li­
stopa-dzie ub. r., w którem to sprawozdaniu
podano, że wówczas wynoszące krótkoter­
m in ow e zobwiązania 4,500.000 zł nie znajdą
w pełnipokrycia z bieżących dochodów elek­
trowni. Prolongatę zdołano uzyskać na nie­
długie czasokresy, tak że sytuacja pozostała
nadal poważną.

Magistrat nie spuszcza z oka sprawy uzy­
skania pożyczki długoterminowej.

Jeżeli otrzymalibyśmy pożyczką w kwoeia

8,200.000 zł, to pożyczkę tę z dochodów elek­
trowni i tramwaji pokrylibyśmy w dziewię­
ciu latach. Po tych dziewięciu latach (po
uwzględnieniu dalszych spłat długotermino­
wej pożyczki w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego na elektrownię i tramwaje) miasto

Bydgoszcz będzie dysponowało wolnym do­
chodem tych przedsiębiorstw, ostrożnie li­
cząc, w wysokości 3 miljonów zl rocznie.

* * *

Jak się prywatnie dowiadujemy, p. pre­
zydent dr. Śliwiński, wstępując w ślady pre­
zydenta miasta Poznania - Ratajskiego,
udaje się natychmiast po uchwaleniu bu­
dżetu na rok 1930/31 (co nastąpi dziś lub

jutro) w podróż do Szwajcarji, Francjii An.

glji - szukając pożyczki dla miasta Byd­
goszczy.
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niech się do największej Fabryki Pianin
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, Dogodne warunki spłaty. - Długoletnia gwarancja.j
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— W szkole powsz. im. K. Marcinków,
skiego na Wilczaku odbędzie się w niedzie­
lę 13bm. o godz. 12 konferencja wywiadow­
cza, celem poinformowania rodziców o po­
stępach w nauce oraz zachowaniu się ucz-

niów-uczenie w ciągu okresu Ill-go,

Gall.

i

W najbliższych dniach rozpoczynamy druk

n o w e lpowieści ,

ALEKSANDRA ZA.JDLICZA - podtytułem :

,,
'D u c h i O irem "

fFoirieśćta łqcxy niezinfAłq sensacwjnośćst
bofuą treśdq reiigijntą, polttqcxnq i społecznq.
Autor przenosi nas w czasy, w których umysłami poruszać będą inne

troski, niż walka o chleb powszedni. Druga wojna będzie już tylko
dawnem wspomnieniem grozy i chwały, z którem zapoznamy się w sposób
oryginalny. W barwnych, kinematograficznych obrazach przesunie się
przed wyobraźnią Czytelnika życie nowych ludzi w fascynującej oprawie
bądź to techniki przyszłości, bądź też niezmiennego piękna przyrody
tatrzańskiej lub włoskiej. Na tem tle w żywej potęgującej się akcji
przeżywać będziemy wraz z bohaterami powieści ich głębokie wstrząsy
i przemiany duchowe, dokonywujące się na tle tytanicznej walki dwóch

obozów, chrześcijaństwa i masonerji, toczącej się wszelkiemi środkami,
od intryg i zamachów rewolwerowych począwszy. a skończywszy na

uruchomieniu tajemnych, wyższych kół okultyzmu. Świat wyuzdanej
zmysłowości skłębi się w walce na śmierć i życie z największą po­
tęgą duchową, czystością moralną konsekwentnego chrześcijaństwa.
A przedmiotem tej walki jest rząd dusz - a zatem i władza nad ziemią-

I

I

Nowy zarząd Federacji Związków Obrońców

Ojczyzny w Bydgoszczy.



Str. 8, ,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 11 kwietnia 1930 r. Fr. 85.

Mały ,,sejm" bydgoski.
Zamiast troski o dobro miasta, kłótnie o świeczki dia
Piłsudskiego. - Rozwiązanie politykującej Rady Miejskie!
bardzo możliwe. - Budżet 28-mi!jonowy ostatecznie przyjęty.

Bydgoszcz, 9 kwietnia.

Na wstępie male sprostowanie. Fundusz

reprezentacyjny obcięto onegdaj nie Prezy­
dentowi Miasta, lecz Magistratowi.

Drugie z rzędu posiedzenie budżetowe

Rady Miejskiej w dniu wczorajszym zda­
wało się, że będzie mniej jałowe. Przewod­
niczył I. wiceprezes r. Faustyniak. Nie miał
on szczęśliwej ręki, choć starał się być ,,lo~
tajnym" — jak podkreślał. Po awanturze,
której można było uniknąć, gdyby przewod­
niczący r. Faustyniak do rozpatrywania

wniosków natury politycznej
n ie był wogóle dopuścił, przewodnictwo ob­
jął z powrotem prezes Beyer, będący zręcz­
niejszym.

Przedstawimy wszystko jak najwierniej
- za porządkiem.

R. Jendricke referuje budżet miejskich
zakładów opiekuńczych. Rada Miejska
przyjmuje budżet w całości z poprawkami
nieznacznemi, polecając magistratowi wy­
budowanie '

większego przytułku dla niemowląt
i zaprowadzenie światła elektrycznego w

sierocińcu imienia Dietza.
R. Karów (Ch. D.) bardzo rzeczowo refe­

ruje budżet zakładów leczniczych. Budżet

przyjęto bez dyskusji.
Przy budżecie przedsiębiorstw kom unal­

nych, przedstawionym przez r. Sokołowskie­
go, radni trochę się ożywili.

Socjaliści domagali się, aby
dozorcy taborów miejskich zamiatali ulice

na równi z swoimi podwładnymi. Domagali
się również nałożenia kosztów za zamiata­
nie ulic —

n a w łaścicieli domów,
jak było dawniej, przeznaczenia zaś tych
funduszy na roboty publiczne. Radny Mar­
tini ostrzega przed tem. Spór właścicieli do­
mów z Magistratem rozpatruje Sąd Najwyż­
szy i kto wie, czy Magistrat nie będzie mu­
siał zwrócić tych kwot, które za czyszczenie
u lic już pobrał. - Sprawę odroczono.

Budżet gazowni dał zacietrzewionym par-
tyjnikom powód do popisów, których im

nikt nie pozazdrości. Herostrates bydgoski
Ti A. B. Lewandowski żądał, aby gazownia
miejska nie urządzała na Starym Rynku

iluminacji w dniu 19 marca

z okazji imienin marszałka Piłsudskiego.

Iluminacja ma być dozwolona tylko w dzień
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej (,J
pierwszego m aja!" - głosy socjalistów). Kto

zarządzi iluminację w inne dni — pociąg­
n ięty będzie ,,do odpowiedzialności" i mu­
si z własnej kieszeni światło zapłacić.

Radni z ugrupowania Ch. D. wyjaśniają,
że skromna iluminacja gazowa nie kosztu­
je więcej jak 8 zl, więc nie warto o to się
kłócić.

R. Lewandowski: Nie o wydatek się roz­
chodzi, lecz o zasadę- .

R. dr. Maryński: Dziwię się, że p. prze­
wodniczący dopuszcza do wniosków obniża,
jących powagę Rady Miejskiej.

Przewodniczący r. Faustyniak odpowia­
da, że pouczeń nie potrzebuje, bo chce być
,,lołajnym"... (wobec endeków?).

R. prof. Podgórski: Ciekawi jesteśmy,
jakby się p. Lewandowski zachowywał, gdy­
by tu jeszcze panował Wilhelm, czy miałby
odwagę...

Powstała
awantura i krzyki.

R. Lewandowski woła: Byliśmy Polakami,
kiedy was nie znaliśmy. Wy ,,zo wschodu"

uczyć nas nie będziecie! —

R. Słomiński prosi o zamknięcie dysku­
sji.

Przewodniczący r. Faustyniak przychyla
się do wniosku. Tym, którzy się poprzednio
zgłosili do głosu, m. i. r. Warkoczowi, nie

pozw ała przemawiać.
Wybuchła nowa bomba. Radny Warkocz

protestuje, zarzucając r. Faustyniakowi, że

jest stronniczy i nie dorósł do urzędu prze­
wodniczącego Rady Miejskiej.

Przewodniczący zarządza glosowanie nad
wnioskiem r Lewandowskiego. R. dr. Ma­
ryński oraz 5 innych radnych (w myśl re­
gulaminu) prosi

o głosowanie imienne.

Część radnych z ław endeckich i P. P. S.

wymyka się ze sali. R. Lewandowski ener­
gicznie protestuje przeciw głosowaniu i-

miennemu, domagając się głosowania taj­
nego kartkami. Tak też uchwalono.

Wynik ,,zwycięstwa" r. Lewandowskiego
przedstawia się niezmiernie ciekawie:

Na 50 obecnych, 21 radnych oddało kart­
ki za, 14 przeciw demonstracyjnemu wnio­
skowi, 3 - za pierwszym maja, 3 puste; 9

radnych ,,zwiało"...
R. Maryński prosi o zaprofokułowanie,

że

głosowanie odbyło się niepraw nie.

Przew. Faustyniak przedstawia dalsze
wnioski.

R. Lewandowski (N. D.): ,,Nie mam nic

przeciwko pierwszemu majowi"... (oklaski
na ławach lewicy i B. B.) R. Lewandowski

zauważywszy, że palnął głupstwo, mówi da­
lej, ale już... o Trzecim Maja,

Wniosek r. Drewki, aby 3-go Maja urzą­
dzić iluminację, przechodzi.

Wniosek r. Podgórskiego o lepszą ilumi­
nację 19 marca na cześć marszałka Piłsuds­
kiego, wywołuje nowy. sprzeciw u r. Lewan­
dowskiego, który teraz wzywa przew. Fau-

styniaka, aby nad tym wnioskiem nie poz­
wolił głosować.

R. dr. Maryński: Proszę o unieważnienie

wszystkich głosów. Sprawa iluminacyj jest
rzeczą wewnętrzną Magistratu.

W zamęcie — radni ,,przeskakują" wilcze

doły i wracają do ,..budżetu.

Sprawę elektrow ni

referuje r. Sokołowski. Na rozbudowę sieci

elektrycznej i zamianę prądu stałego na

prąd zmienny uchwalono pierwszą ratę w

kwocie 360 000 zł.

Gratyfikacje — '25.000 zł dla radców i dy­
rektorów elektrowni skreślono znpełnie.

Opłatę za prąd
dla te atru niemieckiego

zmniejszono na wniosek N. P. R. o 50%.

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy
zjazd delegatów Zw. Oficerów Rezerwy Pomo­
rza, o którym obszernie referowaliśmy. Obecnie
z kół oficerów rezerwy otrzymaliśmy nast. uwa­
gi na temat — w jaki sposób grupa Obwiepola
uzyskała większość?

Na powyższym zjeździe zdobyła obwiepol-
ska grupa ,,przytłaczającą większość", złożoną
niemal wyłącznie z 9 głosów ,,delegatów" To­
runia i Wąbrzeźna, których mandaty zostały na

zjeździe zakwestjonowane . . .

Przed przystąpieniem do porządku obrad,
na ręce przewodniczącego por. rez. p. Szwie-

cy wpłynęły umotywowane protesty przeciw
ważności mandatów ,,delegatów" Koła Toruń
i ,,Koła" (l?) Wąbrzeźno. Przewodniczący bar­
dzo posłusznie wypełniający zalecenia p. red.

Madejskiego (sekretarza okręgu) redaktora

,,Słowa Pomorskiego", nie miał widocznie od­
wagi odczytać in extenso treści wniesionych
sprzeciwów, dzięki czemu rzeczywiście więk-
czość delegatów nie wiedziała o co właściwie
chodzi. Pod wpływem stanowczej postawy czę­
ści delegatów, zdecydował się pan przewodni­
czący powołać komisję mandatową dla stwier­
dzenia legitymacyj delegatów i zreferowania
wniesionych sprzeciwów.

Mimo protestu ze strony części delegatów,
w głosowaniu nad wyborem komisji mandato­
wej wzięli udział ,,delegaci" Torunia i Wą­
brzeźna, a nadto na ich wniosek, na referenta(!)
sprawy sprzeciwów w komisji mandatowej po­
wołano p. sen. dr. Ossowskiego, którego man­
dat był zakwestionowany!!!

Wybrana przez zainteresowaną większość
komisja mandatowa, z udziałem oryginalnego
conajmniej referenta (!) p, sen. Ossowskiego,
jak było do przewidzenia, wniosła o odrzuce­
nie sprzeciwów przeciw ważności mandatów
Torunia i Wąbrzeźna, a w gorliwości swej mo­
cno przesadziła, proponując unieważnienie jed­
nego mandatu Koła Gdyni, które niezupełnie
solidaryzowało się z praktykami obwiepolskiej
,,większości". Koło Gdynia zapodało w osta­
tnim raporcie kwartalnym za rok 1929 ilość
członków na 95, w dniu zaś walnego zebrania,
które wybierało delegatów, liczyło Koło 105
członków i wynikającą z tego stanu członków
ilość mandatów w liczbie 5, zgłoszono do okrę­
gu w przepisanym terminie przed zjazdem. Ko­
misja mandatowa nie uznała zgłoszenia Koła

Gdyni, a przyjmując za podstawę do obliczenia
ilości mandatów raport kwartalny z roku 1929,
uznała za ważne jedynie 4 mandaty.

Równocześnie ta sama komisja przyznała
dodatkowy mandat (8-my) Toruniowi, którego
zarząd na dwa dni przed zjazdem okręgowym
przyjął do Koła kilkunastu członków, przyczem
powołane do wyboru delegatów walne zebranie

toruńskiego Koła wybierało tylko 7 delegatów.

Endecy, którzy nie chcieli dać 8 złotych
na świeczki dla Polaka—Piłsudskiego, gło­
sowali za wnioskiem N. P. R. i zrobili pre­
zent Niemcom. Notujemy ten fakt nie dlate­
go, żebyśmy obywatelom niemieckim pła­
cącym z nami na równi podatki nie życzyli
pewnych ulg, lecz dla porównania. Teatr

polski korzysta ze zniżki za światło tylko
30-procentowej.

Budżet rzeźni obcięto o 13.000 zł.

Budżet kanalizacji przyjęto bez zmian.

Jedynie uchwalono, by zarząd wodociągów
właścicielom nieruchomości, kórzy przyłą­
czą się do sieci wodociągowej, udzielał po­
życzek przy spłacie odsetek wedle dyskon­
tu Banku Polskiego.

Dochody ogólne administracji miejskiej
z różnych opłat i podatków
w tem 120G00zl od weksli zaprotestowanych
wzrosną bez potrzeby natężania śruby po­
datkowej.

Miasto Bydgoszcz obejmie patronat nad

jedną szkolą polską w Niemczech. Na ten

cel przeznaczono rocznie 1 000 marek nie­
mieckich.

Kwota zaoszczędzona przez obcięcie bu­
dżetu miała być podzielona według klucza

partyjnego na różne Tury i Nury (uniwer­
sytety robotnicze), kolonje letnie dla dziat­
wy, ochronki, i na 5% dodatek do uposażeń
nauczycieli szkół powszechnych, lecz uwzglę­
dniając życzenie Prezydenta Miasta

ze względu na ciężki stan finansowy gminy

wszystko skreślono i oddano na zm niejsze­
nie deficytu.

Po uchwaleniu budżetu w całości prezy­
dent dr. Śliwiński wyraził komisji budżeto­
wej i magistratowi podziękowanie za ponie­
sione trudy i pracę.

— Rozprawa w procesie Deutschtumsbundu

rozpocznie się w jutrzejszy piątek o godz. 9-ej
przed poł. w sądzie okręgowym w Bydgoszczy.
Proces budzi wielkie zainteresowanie ze wzglę­
du na swój podkład polityczny.

Lepiej orjentujący się członkowie grupy ob­
wiepolskiej, widząc brzydki ,,wpadunek" ,(bez­
stronnej" komisji mandatowej, bardzo prędko
zgodzili się (?!) na , . , pozostawienie Gdyni
5 mandatu.

Odnośnie mandatów toruńsko-wąbrzeskich
odrzucono wniosek delegata z Wągrowca o

odczytanie treści sprzeciwów, a pan przewodni­
czący, wb,rew zupełnie wyraźnym postanowie­
niom regulaminu Związku, odmówił udzielenia

głosu w sprawie wyjaśnienia, obecnemu na sali

przedstawicielowi grupy oficerów z Torunia,
która wniosła sprzeciw przeciw ważności man­
datów ,,delegatów" Torunia i Wąbrzeźna.

Najstarsza — obok cechów rzemieślniczych
— organizacja bydgoska, Kurkowe Bractwo

Strzeleckie, zwołała na ubiegły wtorek swo­
je doroczne walne zgromadzenie.

Zagaił je prezes Leon May, poczem u-

konstytuowało się prezydjum w składzie

następującym: m arszałek zebrania — senjor
Sosnowski, ławnicy - redaktor Teska, pre­
zes okręgowy Parzysz i dyr. Biechowiak.
Sekretarz Sporny odczytał protokół; a na­
stępnie zareferował sprawozdanie zarządu
z rocznej działalności. Przemawiał również
skarbnik Dudkowski i prezes May.

Bractwo Strzeleckie liczy obecnie 190

członków, którzy gorliwie starają się o roz­
wój swojej organizacji. Wysiłki ich przy­
niosły też w ub. roku piękne owoce w po­
staci licznych i zaszczytnych nagród. Stan

kasy jest coraz lepszy — dochód wynosił
28 tys. złotych, saldo 7 i pół tysiąca na ko­
rzyść. Władze związkowe są Bractwu byd­
goskiemu bardzo życzliwe - nie można te­
go jednak niestety powiedzieć o magistra­
cie, który braciom kurkowym nietylko nie
idzie na rękę, ale wręcz utrudnia pracę.
Wiele wrzawy np. narobiła swego czasu

sprawa ewentualnego wykupu Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej wzgl. wybudowania no­
wej przy ul. Gdańskiej. Sprawa dzisiaj tak

się przedstawia, że Bractwo może jedynie
myśleć o rozbudowie obecnej strzelnicy —

ale i tutaj są trudności...
Bractwo składa' się w 33% z kupców, w 25%
z mistrzów rzemieślniczych, w 9% z urzęd­
ników itd. Królem został ostatnio brat Osiń­
ski, dalszymi dygnitarzami są b-cia Parzysz,
Stryszyk, Koesterke, Wiese i Kinder.

Imieniem komisji rewizyjnej wyraził p.

BIBLJOTEKA

WIELKICH PISARZÓW

111 'k'

T. T .'JEŻ

(Zygmunt Witkowski)

NJakładem BIBLJOTEKI WIELKICH
PISARZÓW ukaże się niebawem

pierwsze zbiorowe wydanie dzieł T. T .

Jeża. Obejmuje ono wybrane powieści
zaczerpnięte z dziejów Polski i kra­
jów ościennych, powieści słowiańskie,
których akcja rozgrywa się na tle walk
narodów bałkańskich z Turcją, oraz

powieści obyczajowe z XIX wieku.

r\zieła T. T. Jeża ukazywać się będą
po 10 tomów kwartalnie. Prenume­

rata kwartalna zgłoszona przed 1 lip-
ca wynosić będzie wraz z przesyłką.
Zł. 10 .— dia dzieł broszurowanych,
Zł.18 .

- d la dzieł w oprawie z płótna
angielskiego. Za wydanie na papierze
bezdrzewnym dopłata 50 gr. od tomu.

J. 1. KRASZEWSKI

DIBLJOTEKA WIELKICH PISARZÓW
D kończy w kwietniu wydawnictwo
30 Powieści Historycznych J .1.Krasze­
wskiego w 8 serjach po 10 tomów,
w cenie Zł. 10 za serję. Dia umożliwie­
niajak najszerszym kołom korzystania
z tych nadzwyczajnych warunków,
Bibljoteka Wielkich Pisarzów postano­
wiła ceny te utrzymać dla prenumera­
torów wnoszących przed 1 lipca opłatę
za pierwszą serję. Ceny te wynoszą:
za serję 10 tomów broszurowanych
Zł. 10 .

-

, w oprawie z płótna angiel­
skiego Zł. 16. - Do zamówienia należy
dołączyć Zł. 2.— za serję na koszta

przesyłki pocztowej.

UWAGA

Powyższe ceny obowiązują je­
dynie dla prenumeratorów wno­
szących opłatę przed 1 lipca r. b.j
Po tem terminie ceny będę podi

wyższone.

M. ARCT WARSZAWA

Składnica smrodliwych
beczek.

Lokatorzy jednego z domów przy ulicy Li­
belta uskarżają się, iż pewien kupiec urządził
sobie na podwórzu tegoż domu składnicę pró­
żnych i niewymoczonych beczek ze śledzi.

Smrodliwa woń, jaka się z beczek tych roz­
chodzi po całym domu jest nie do zniesienia;
o otworzeniu okna od mieszkania mowy być nie
może. Lokatorzy tą drogą upraszają właściciela

smrodliwych beczek, aby zechciał usunąć je
z podwórza, w przeciwnym bowiem razie, zmu­
szeni będą napiętnować imiennie postępek p.
kupca.

Lewandowicz uznanie syndykowi Dudkow-
skiemu za wzorowe prowadzenie ksiąg ka­
sowych, ubolewając zarazem nad tem, że za­
ległe składki urosły do sumy 1.800 zł. Po

dyskusji, w której przemawiali pp. Parzysz,
Kalkstein, Halagiera i Kasprzewski, udzie­
lono ustępującemu zarządowi pokwitowa­
nia, a po krótkiej przerwie przystąpiono do

wyborów.
Wybory te miały przebieg dosadnio

świadczący o popularności dotychczasowe­
go zarządu, gdyż zarząd ten został jedno­
głośnie ponownie powołany do władzy. Pre­
zesem pozostał więc p. Leon May, sekreta­
rzem p. Sporny, skarbnikiem p. Dudkowski,
mistrzem strzeleckim p. Dorsz, Do ,,wydzia­
łu" wybrano pp.: Budzińskiego jako wice­
prezesa, Wiesego jako komendanta kompa-
nji honorowej, kpt. rezerwy Czubka jako
jego zastępcę, Reitera jako zast. sekretarza,
Walerjana Gonczerzewicza i Jankowskiego
jako mistrzów strzeleckich, Juljana Jaroc­
kiego jako gospodarza technicznego, Kwie­
cińskiego jako kierownika zabaw. Do rady
honorowej weszli pp.: redaktor Teska, Pa­
rzysz, Hańczewski, Sosnowski i Ganasiński,
do komisji przyjęć pp.; Pilaczyński, Ro­
mański Leon i Gonczerzewicz Władysław,
do komisji rewizyjnej pp.; Lewandowicz,
Kijek i Stefan Wiese, do zastępu sztanda­
rowego pp.: Janoszkę, Marmurowicz i Zbo­
rowski.

Po omówieniu kilku dalszych spraw or­
ganizacyjnych, przewodniczący Sosnowski
zebranie zamknął. Posiedzenie miało prze­
bieg rzeczowy i poważny i było wobec tego
dobrem odzwierciedleniem zbożnej pracy
Bractwa Kurkowego, (js)

Echa zjazdu d elegatów Zw. Oficerów Rezerwy
Pomorza w Bydgoszczy.

3ak O. W. P. zdobył sobie większość!

Roczne zebranie Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego.
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— Osobiste. Związek Polskich Związków
Sportowych (Polski Komitet Olimpijski) w War­
szawie nadał prezesowi Pomorskiego Związku
Lekkoatletycznego i naczelnikowi okręgowemu
Tow. Gimn. ,,Sokół" p. Franciszkowi Gołębiew­
skiemu w Bydgoszczy dyplom honorowy za za­
sługi położone dla rozwoju wychowania fizycz­
nego i sportu przed wojną i w Polsce odrodzo­
nej.

Wiceprezes Zw. P. Związków Sportowych,
radca ministerialny p. Walenty Foryś nadesłał
na ręce p. Gołębiewskiego następujące pismo:

,,Jako były ,,Sokół" dołączam do oficjalnego
pisma serdeczne gratulacje i życzenia. Bardzo
się cieszę, że najwyższa magistrala sportu pol­
skiego przyznała W. Panu Prezesowi dyplom
honorowy, jako Temu, który jeszcze przed po­
wstaniem Państwa Polskiego krzepił ducha i si­
ły fizyczne Polaków wśród germanów, oraz bu­
dował zręby przyszłych polskich władz sporto­
wych. Nadanie dyplomu honorowego jest do­
wodem uznania zasług W. Pana Prezesa, a w i­
domy ten znak, niech zdwaja siły W. Pana Pre­
zes a i prowadzi do coraz lepszych rezultatów

pracy”.
— Minister rolnictwa w Bydgoszczy. W dn.

dzisiejszym przybył do naszego miasta mini­
ster rolnictwa p. dr. Leon Janta-Połczyóski,
który weźmie udział w pogrzebie radcy mini­
sterialnego, dyrektora departamentu weteryna­
ryjnego, ś. p. dra Fischoedera.

— Popis uczniów szkoły muzyczne) L. Ja­
'w orskiego odbędzie się dnia 12 bm. w auli gim­
nazjum Kopernika o godzinie 7,30 wieczorem.
Na program składają się popisy kl. fortepiano­
wej i skrzypcowej, oraz. ensemble. Orkiestra

symfoniczna uzupełniona siłami orkiestry 62

p. p. (instr, dęte).
— Dyrekcja gimnazjum żeńskiego

' dr. M.

Wagnera podaje, że konferencja wywiadowcza
w sprawie postępów młodzieży za okres III.

odbędzie się w sobotę, dn. 12 bm. między go­
dzinę 1—2,30 w południe w zakładzie przy ul.

Paderewskiego 19.

— Kierownictwo szkoły powszechnej Bydg.-
Jachcice podaje do wiadomości, że konferencja
wywiadowcza dla rodziców i opiekunów odbę­
dzie się w niedzielę, 13 bm. o godz. .3 po poł.,
na którą wszystkich zainteresowanycii serde­
cznie zaprasza się.

— Walne zebranie Organizacji Przysposo­
bienia Kobiet do obrony kraju w Bydgoszczy,
które odbyło się 8 bm. wybrało do komisji re­
wizyjnej pp.: gen. Niwę Thommóe, radczynię
Teskową i dyr. Rolbieską. Również uchwaliło

dyżury informacyjne w komendzie P. W., Magi­
strat, ul. Farna, we wtorki i piątki od godz.
18-19,

— Przedłużenie godzin handlu przed
świętami wielkanocnemŁ W myśl rozpo­
rządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych
z dnia 9 grudnia 1929 r. (,,Dziennik Ustaw"
Nr. 85, poz. 633) w czasie od Wielkiego Po­
niedziałku do Wielkiego Piątku włącznie
zezwala się w dni powszednie na przedłu­
żenie czasu otwarcia sklepów o dwie godzi­
ny, tj. sklepów kolonjalnych, spożywczych,
sklepów z mięsem, z wędlinami, pieczy­
wem, warzywem i owocami z wyjątkiem
sklepów zajmujących się wyłączną lub

przeważającą sprzedażą napojów alkoholo­
wych - do godz. 21, a wszelkich innych —

do godz. 20-ej. W niedzielę palmową do­
zwolone jest wykonywanie handlu we

'wszystkich sklepach od godz. 13 do 18-ej.
— Wieczór słowa 1 pieśni ku czci Królo­

wej Korony Polskiej. Staraniem Bydgoskie­
go Komitetu Niesienia Pomocy Wdowom i
Sierotom po pracownikach kolejowych odbę­
dzie się w sobotę 12 bm. o godz. 20 w sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej Wieczór Sło­
wa i Pieśni ku1czci Królowej Korony Pol­
skiej ze słowem wstępnem p. kpt. Kulwie-

cia, oraz łaskawym współudziałem pp. Mie-

dziszewsklej-Grygorjew, Arkawin (artystki
Teatru Miejskiego), Zofji Galdzickiej, Sta­
nisława Schmidta, oraz Chóru Kolejarzy pod
batutą prof. Kabacińskiego. Bilety w penie
0,50, 1 i 2 złote nabyć można w gmachu Dy­
rekcji Kolejowej przy ul. Dworcowej 24-28,
pokój 114 u sekretarza Komitetu p. Klun-
dera. Dochód na rzecz wdów i sierót po

pracownikach kolejowych.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 11 KWIETNIA.

12,10—13,10: Warszawa. Muzyka z płyt gramo­
fonowych.

15,15: Warszawa. Odczyt dla maturzystów
szkól średnich p. t. ,,Budowa Rosji Nowoży-
tniej".

17,05—17,25: Poznań, Odczyt: ,,Kongregacje mi­
syjne pracujące na terenie Afryki".

17,45: Warszawa. Koncert orkiestry dętej.
17,45— 18,45: Wilno. Koncert T-wa Miłośników

Dawnej Muzyki.
19,35—19,50: Poznań. ,,Ze świata kobiecego",

wygłosi p. Sabina Kazanowska.

20,15: 'Warszawa. Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii Warszawskiej.

23,00: Koenigswusterhausen. Transmisja z Bu­
dapesztu cygańskiej kapeli.

Z Konferencji Prezesów.
Przy udziale 13 prezesów towarzystw, zrze­

szonych w Konferencji Prezesów na miasto

Bydgoszcz (na ogólną liczbę 148) odbyło się
wczorajszej środy roczne walne zebranie. Już
na początku zebrania ubolewał wiceprezes Kon­
ferencji p . Żmudziński, jak i poszczególni człon­
kowie nad opieszałością i słabem zainteresowa­
niem się pracami Konferencji większości człon­
ków. Takie postępowanie osłabia autorytet
Konferencji Prezesów. Wniosek o odroczenie
posiedzenia nie znalazł większości.

Marszałkowa! p. Franc. Kowalski, prezes
Tow. Czeladzi. Po załatwieniu różnych formal­
ności złożyli sprawozdanie roczne wiceprezes

Żmudziński i sekretarz p. Faleńczyk. Towarzy­
stwa bydgoskie brały udział we wszystkich
większych uroczystościach narodowych. Stan

kasy przedstawi? się w dochodach 226 zł w

wydatkach 107,80 zł. Zarządowi udzielono ab­
solutorjum.

Na prezesa wybrano w miejsce p. Małeckie­
go p. Bernarda Żmudzińskiego. Wiceprezesem
został p. Fr. Kowalski z Tow. Czeladzi, sekre­
tarzem p. Czesław Kosecki (okręg V. Sokoła),
skarbnikiem p. Góralewski oraz uzupełniono
skład ławników pp.: Skibickim i Chlebkim. Na
rewizorów kasy wybrano pp.: Załachowskiego,
Kałamaję i Szyperskiego.

Były kontroler Miejskiej Kasy Chorych
w Bydgoszczy oszustem.

Przedstawiając się za wyższego urzędnika i krewnego komisarza, naciągał firmy.

Byty komisarz Miejskiej Kasy Chorych w

Bydgoszczy, usuwając Z zajmowanych posad
starych, zasiedziałych urzędników tej instytucji,
przyjmował w ich miejsce nowych, między
którymi znalazły się też jakieś indywidua z

pod ciemnej gwiazdy. W listopadzie roku u-

biegłego przyjęty został na stanowisko kon­
trolera M. K. Ch. niejaki Stanisław Kamienie­
cki, liczący łat 42. Nie długo przebywał na

swej posadzie, bo zaledwie 5 tygodni i dnia
5 grudnia ub, r. został zwolniony. Pozostawił
on jednak po sobie pamiątkę, nietylko Kasie

Chorych, ale i wielu miejscowym firmom, któ­
rym przedstawiał się jako wyższy urzędnik M.

Kasy Chorych i do tego krewny dyrektora i ko­
misarza Bema, naciągał je na pożyczki i kre­

dyty. Firmy wiedząc, że istotnie zajęty był w

Kasie Chorych, nie podejrzewały oszustwa i

chętnie nawet udzielały krewnemu samego p.
komisarza (za jakiego się podawał) kredytu.
Oszust nie żałował sobie i brał - - jak nie go­
tówkę, to towar — ile się tylko dało; aż pe­
wnego pięknego poranku, pożegnawszy gościn­
ną Bydgoszcz, ulotnił się jak kamfora.

Pokrzywdzone firmy odniosły się ze skargą
do prokuratury, ale oszusta nigdzie odnaleźć
nie można; skrył się, jak mysz do dziury. Jed­
nak co się odwlecze, to nie uciecze i oszust

wcześniej, czy później wpadnie w ręce poli­
cji, ale pobrane na kredyt towary i pożyczona
przez oszusta od różnych firm gotówka, te na-

pewno już uciekną.

Po odhyonotyzowaniu
została matką.

Ofiara suggiestjonera Dąbrowskiego, 20-le-
tnia Ł., która skutkiem hypnozy utraciła mo­
wę, słuch i czucie, przyczem nastąpiło wstrzy­
manie rozwiązania, o czem donosiliśmy, po do­
prowadzeniu jej do stanu normalnego, zaraz t e­
goż samego dnia powiła dziecko płci męskiej.
Mimo, że rozwiązanie wstrzymywane było skut­
kiem hypnozy przeszło o miesiąc, dziecko jest
zdrowe i dosyć silne.

— Jeszcze o oszustce Szymańskiej. Ujęta
przez policję niebezpieczna o szustka Irena

Szymańska, o której sprawkach już donosi­
liśmy, dokonała całego szeregu oszustw na

obszarze województwa poznatiskiego i po­
morskiego. Przedstawiała się ona również
za żonę kapitana-pilota, który rzekomo po­
legł podczas katastrofy samolotowej w To­
runiu, naciągając przy pomocy fałszywych
dokumentów różne osoby i instytucje na

datki pieniężne. Suma zdobytych przez o-

szustkę pieniędzy, sięga kilkunastu tysięcy
złotych. Jest to znana i niepoprawna recy-
dywistka.

Z sali koncertowej.
Koncert symfoniczny państw, semlnarjnm

nauczycielskiego.
Jednym z głównych przedmiotów nauki

szkolnej jest śpiew, to też słusznie muzyka
jest traktowana w seminarjach nauczyciel­
skich z wszelkim pietyzmem. Dowodem te­
go są koncerty, urządzane raz poraź przez
zespoły orkiestrowe jak i chóry seminaryj­
ne, w których przyszli wychowawcy składa­
ją przed społeczeństwem niejako egzamin
żo swojej umiejętności oraz z wyników pra­
cy na niwie muzycznej.

W ub. poniedziałek odbył się laki koncert

w sali Strzelnicy. Publiczności przyszło sto­
sunkowo bardzo wiele, aby posłuchać muzy­
ki klasycznej. Na program składała się u-

wertura do ,,Uprowadzenia z Seraju" Mo­
zarta, symfonja pierwsza Beethovena, ,,Hu­
moreska" Dworzaka i t. d. Orkiestra wyko­
nała te utwory pod wytrawną i doświadczo­
ną batutą profesora Feliksa Małeckiego bar­
dzo poprawnie, przyczem szczególną uwagę
zwracała na siebie wielka ilość skrzypiec.
Ze szczególną starannością potraktowano
,,Humoreskę". Również występy chóru, któ­
ry odśpiewał trzy utwory nowoczesne, były
nagrodzone hucznemi oklaskami.

Publiczność odniosła z koncertu bardzo
dodatnie wrażenie. (js.)

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie Zarządu Okręgowego

odbędzie się w piątek o godzinie 6,30 wiecz.
w sekretarjacie.

Ną porządku obrad poza sprawą zarob­
kową w'ażne sprawy organizacyjne. Udział

każdego członka zarządu konieczny.
B igoń skj, przewodniczący.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO - PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się w

czwartek, 10 bm. o godz. 19 w lokalu p. Mel­
lera przy Placu Piastowskim. Referat wy­
głosi red. Formański. Na porządku obrad
m. in.: wybór delegatów na zjazd okręgowy.
O liczny udział członków i sympatyków u-

prasza — Zarząd.

KOŁO ~- WILCZAK-OKOLE.

Miesięczne zebranie odbędzie się w sobo­
tę 12 bm. o godz. 19 w lokalu p. Rutkow­
skiego przy ulicy Grunwaldzkiej (róg Wro­
cławskiej). Na porządku obrad: referat red.

Kobierskiego i wybór delegatów n a zjazd
okręgowy. O liczny udział członków i sym­
patyków uprasza — Zarząd.

RYNAEZEWO.

Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji zwołane na niedzie­
lę 13 bm. nie odbędzie się z powodów nieza­
leżnych od zarządu.

Przyszłe zebranie odbędzie się dopiero
po świętach Wielkanocy.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. ,,M iasto cudów'*.

KRISTAL. (.Głupłe szczęście".
MARYSIEŃKA. ,,Pckusy Broadway'u'*.
OKO ,,Największa ofiara kobiety".
PAW. ,,Dzicwczę z Kairu".

WOJSKOWE. ,,Karjera panny Dodo".

Z życia towarzystw.
,,SOKÓŁ" ŻEŃSKI. DzK w czwartek lekcja

śpiewu, jutro w piętek kurs robot ręcznych
w sekretarjacie o godz. 7,30 wieczorem. Punk­
tualne i liczne przybycie na powyższe bardzo

pożądane.
K. W . ((Gryf" . Plenarne zebranie w czwar­

tek dnia 10 bm, o godz. 20-ej ,,Pad Lwem", ul.
Marsz. Focha.

O. P, N. ,,Naprzód" . Zebranie w piątek 11
bm . w salce o godz. 7,30 wiecz.

Bydgoskie Tow. Cyklistów . Zbiórka wszyst­
kich członków 10 bm. o g odz . 17,30 przy szko­
le oficerskiej.

K . S. ,,Brda", W piątek, o godz. 20 w loka­
lu p. Kamióskiego (Okolę) zebranie zarządu. W

sobotę o godz. 19,30 tamże schadzka informac.
- O kręg Młodych Polek. Zebranie okręgowe

w piątek 11 bm. o godz. 8-ej u Św. Trójcy.
Towarzystwo Kupców Detalistów branży

spożywczej. Zamówienia na cukier - ostatnie

przed świętami — przyjmuje Bank Ludowy do

piątku dnia 11 kwietnia br. godziny 13.
3096) Zarząd.

Ogólne zebranie Z. Z. P . nie odbędzie swj
w piątek, jak mylnie podano, lecz w ponie­
działek 14 bm. o godz. 6,30 u Kocerki,

S,M,P, ,,Zorza". Zebranie oddz. starszych
odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 7,30 w'lecz,
w salce parafjalnej.

((Sokól" III. Dzisiaj trening w hali 62 p. p.
oraz ćwiczenia P. W., na które zapraszamy
wszystkich członków.

Giełda warszawska
dnia 9 kwietnia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 122,50 123,00 000,60
5-proc. poż, premj. d oi. 075,25 075,00 000,00
5-proc, poż. konw. - * - 000,00 055,00 000,90

Akcje w złotych;
Bank P o l s k i .............................. 000,00-167,00
Siła i Światło................ - - - 93,00-094,00
Firley .. .... .. .. .... .. .. . ( 35,00—000,00
Wysoka -

............................... 139,00-140,00
Ostrowieckie Zakłady *

.
- * 62,00- 00,00

Starachowice .. . .
- * - 02,00- 20,25

Zieleniewski ......... 000,00-056,00
Haberbusch ......... 108,00—000,00

Bank Polski płacił dnia 10 kwietnia za:

dolary amerykańskie 8.86—8.87

funty szterlingów 43,22Jk
franki szwajcarskie 177,17
franki francuskie 34,793/2
marki niemieckie 212,08
guldeny gdańskie 172,76
szylingi austrjackie 125,22
liry włoskie 46,59
korony czeskie 26,31Vś

Ceduła urzędowa giełdy ple*
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 9 kwietnia 1930 roku.
a% Pożyczka konwersyjna 00,90— 54,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreuyt.

94,00-00,00
6% listy żytnie Pozn Ziem. Kred. 22,00- 00,00
Bank P o ls s i I. em. ..... 000,"0—168,00
Cukrownia Zduny I em. * * - 00.00— 35,00
Herzfeld Viktorius I em. * * 1 29,50— 00,00
Dr. Roman May I em. .... 00,00- 71,90

Tendencja: Bez zmiany.

Naiwnie łatwowierny wieśniak.
Ludność wiejska z powodu braku dostatecz­

nego uświadomienia o stosunkach wielkomiej­
skich, była i jest zawsze najpodatniejszym ma-

terjałcm dla różnego rodzaju oszustów. Nie­
którzy jednak z wieśniaków są tak nierozgar-
nięci i wprost naiwnie łatwowierni, że nie oszu­
ka ich tylko ten, kto nie chce.

Tak naiwnie łatwowiernym okazał się rol­
nik M. z Zielonczyna, który chodząc po ulicy
Bocianowo, rozglądał się na wszystkie strony,
zaglądał do sklepów, szukając czegoś. Zauwa­
żyło to dwóch wyrostków, w wieku do lat 15,
którzy podeszli do wieśniaka, pytając czego
tak szuka?..

— Cebuli morskiej na szczury - odpowia­
da wieśniak.

— A Co to jest ta cebula?
-— To jest trucizna na szczury. Powiedział

mi jeden pan, że tu na Bocianowfe w Ltórymś
składzie można kupić i nie mogę trafić.

Łobuzy chłopaki spojrzeli na siebie i w mig
się zrozumieli.

-— A cebulę morską! To ja już wiem, to jest
tutaj niedaleko, ale panu nie dadzą, jak pana
nie znają. Niech pan da mnie pieniądze, to ja
panu przyniosę — wyrecytował łobuz.

I naiwny wieśniak dał chłopakowi 20 zł.

Chłopcy wszedłszy do pewnego domu, po pe­
wnej chwili wyszli, niosąc w ręku paczkę sta­
rannie obwiązaną szpagatem, którą wręczyli
wieśniakowi, poczem ukłoniwszy mu się grze^
cznie, odbiegli.

Naiwny wieśniak, nie zajrzał nawet do pę­
czki, aż dopiero po przybyciu do domu i kisi
wielkiemu swemu zdziwieniu, znalazł w niej
stary pantofel damski, zamiast morskiej cebuli.
Po niewczasie już doniósł o tem policji.

Oddał strzały na postrach w obronie własnej.
W związku z notatką, zamieszczoną we

wtorkowym numerze naszego pisma pt. ,,Strza­
ły rewolwerowe na tle niesnasek rodzinnych",
dowiadujemy się, że 18-Ietni Władysław Ko-

masza, oddał strzały z 6 ram, rewolweru na

postrach w chwili, gdy został napadnięty i sro­
dze obity przez swego ojczyma i drugiego oso­
bnika w mieszkaniu swej babki. Młody Ko-
mrsza mieszka u swej bcbki, którą bardzo ko­

cha, a z którą jego ojczym i matka wiodą
bezustanne spory i za to, że stawał zawsze

w obronie starej babki, ojczym dobrawszy so­
bie do pomocy drugiego osobnika, napadł go
i począł niemiłosiernie bić. Komasza, nie mo­
gąc się wydobyć z tej opresji, oddał na po­
strach kilka strzałów. Chłopiec został tak po­
bity przez ojczyma, że leży podobno chory.
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Przetarg.
Państwowy Urząd Budownictwa Naziem­

nego Nowemiasto ogłasza niniejszem przetarg na

wykonanie następujących prac, przy budowie szkoły
rolniczej w Malinowie, powiat działdowski:

1. prace blacharskie,
2. prace dekarskie,
3. wykonanie centralnego ogrzewania,
4. prace kanalizacyjno-wodociągowe.

Ślepe kosztorysy wydaje wspomniany Urząd, za

opłatą ad)1i22,00zł(dwazłote) ad)3i45,00 zł

(pięć złotych) w godzinach służbowych, gdzie również

wyłożone są rysunki do przeglądu oraz udziela się wszel­
kie informacje.

Oferty składać należy w biurze Państwowego
Urzędu Budownictwa Naziemnego w Nowem-
m ieście nad Drwęcą, Rynek nr. 7, do dnia 22
kwietnia 1930 r. godz. 12-tej w którym to czasie

nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Skar­
bowej ze złożenia wadjum, wynoszącego 5% sumy
ofertowej. (92io

Zastrzega się wybór oferenta, bez względu na ofertę.
Nowemiasto, dnia 4 kwietnia 1930 r.

(-) N. Witta.

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 12 kwietnia 1930 r. o godzi­

nie 10 przed poł. sprzedawać się będzie przy ulicy
Kordeckiego 7-10, najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą następujące przedmioty:

3 biurka, 2 regały, szafę, wirówkę do
mleka i większą ilość rozmaitych części

do maszyn rolniczych.
Powyższe przedmioty można obejrzeć godz. przed licytacją

Bydgoszcz, dnia 10 kw'ietnia 1930 r.

9222) Magistrat, oddział egzekucyjny.

kompletne, jak i pojedyńcze warstwy własnej
fabrykacji, dostarcza pod gwarancją najlepszego

- - - wykonania

BYDGOSZCZ, Śniadeckich 45. - Telefon 1824.

r

Tradycyjnym zwyczajem wypij w Święta
bezkonkurencyjnego

LIKIERUwKONIAKU
B. Kasprowicza

9238

U l Większa introligatornia wstawi natychmiast

UCZNIA

I
syna uczciwych rodziców, mającego do za­
woduintroligatorskiego zamiłowanie.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisem ostat­
niego świadectwa szkolnego należy złożyć
wadm.Dz.Bydg .pod,,Uczeńintroligatorski11

5719

Chemigrafa
frawiacza przyjmie zaraz i uprasza

o piśmienne zgłoszenia. (9us

Drukarnia Św. W ojciecha Poznali

(młodsza) która wykazać się może praktyką i do­
bremi świadectwami potrzebna do większego przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia z życiorysem i odpisem
świadectw do Dz. Bydg . pod ,,W.W.2014. (9056

| CZOPKI HEKOROIDALNE0zjSECKIE6Ó

Eta/K''diĘWsr*.
(zkogutkiem) Z/jaicjp'

USUW AJĄ BÓL.KRWAWIENIE . Jgr
SWĘOZENIE. PIECZENIE .

'—^

ZMNIEJSZAJĄ GUZY(ŻYLAKI).

gŻWMJCIS ORYGINALNYCH CZOPKÓW ~VAP luOL"t PLOMBĄ

mmi
BS31

Walne Zgromadzenie
Spółdzielczego Banku Bydgoskiego

Spółdzielni z ograniczoną odpowiedz, w Bydgoszczy
odbędzie się w czwartek dn. 24 kwietnia 1930 r.

o godz. 5 po poł. w lokalu Resursy Kupieckiej.
Jagiellońska 25.

Porządek obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 1929
2. Przedłożenie protokółu rewizyjnego Zw. i uchwała,
3. Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat

za rok 1929, udzielenie pokwitowania Zarządowi
i Radzie Nadzorczej oraz podział zysków,

4. Wybór członków Rady Nadzorczej,
5. Uzupełnienie g 22 statutu,
6. Wnioski bez uchwał.

Bydgoszcz w kwietniu 1930 r. (9223

Spółdzielczy Bank Bydgoski
Spółdz. z ogr. odpow.
Rada Nadzorcza:

(—) M. Bentkowski, prezes.

Pianina
tylko dobre gatunki na

dogodnych warunkach

Maasicfis

Dwormowa 9 0 .

9145

I
z osobnem wejściem i

stajnia dla 2 koni zaraz

do wynajęcia. 9204

Jagiellońska 60.

DZHRUWYf l

Lokal
90 kwm., telefon, gaz, si­
ła elektryczna do wyna­
jęcia. Można przytem
mieszkanie urządzić.Wia­
domośćDworcowa nr.80,
skład samochodów. (5365

Skład
z mieszkaniem jest zaraz

do wydzierżawienia. Jan

Rutkowski, Chełmża,ulica
Chełmińska 22. (7237

Skład
mieszkanie wydzierżawię.
Gdańska 41.Kołecki. (5356

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

gfPOLECEPU .

'
a

Obręcze
dla dzieci, w'ózki,do pia­
sku i wszelkie inne za­
bawki poleca na sezon

letni —Fabryka zabawek

i wyrobów drzewnych.
,,Kuliki" - Spółka z ogr.

odp. Piaseczna, koło Stry­
ja. — Składnica fabrycz­
na Poznań,St.Rynek80-82.
Na życzenie wysyłamy
cenniki. (9237

SPRZEDAŻE

Kamienicą
przy Gdańskiej, skład,
mieszkanie wolne, sprze­
dam tanio. Kołecki, Gdań­
ska 41. 5357

Kamienicą
dochód roczny 14.000,-
za 70.000,—, 20 wil bar­
dzo tanio sprzeda .Rbl-

pol”, Bydgoszcz,Gamma2.
5359

Dom
z wolnem mieszkaniem
zaraz na sprzedaż. Lu­
belska 12. 9198

Dom
sprzedam w centrum mia­
sta powiatowego (Pomo­
rza), wielkigarnizon w'oj­
skow'y na miejscu, kom­
pletnie urządzona kaw'ia­
rnia i restauracja, zupeł­
nie nowoczesne z peiną i

zapewnioną koncesją al­
koholową, własna pieka­
rnia ciast. Natychmiast
do przejęcia z powodu
wyjazdu właściciela, wpła­
ty 20.000 zł. Zgł . Józef

Nowacki, Chełmno n/W.

Dworcowa 43. 9233

Maszyna 9228

obciągacz czekoladowy
(UeberziehmascMne),

komplet, mało używ'ana
dla fabryki pierników',
cukierków korzystnie na

sprzedaż. I(losowski,
voruń, Sienkiew'icza 18.

Skład
kolonjalny z towarem za­
raz na sprzedaż. Wiad.
w filji Dz. Bydg . 5348

Bilard
francuski, płyta biały
marmur na sprzedaż. Of.

do Dz. Bydg .Toruń pod
nBiłard”. 9227

Okazyjnie
kupisz szafy, lustra, zegary,
łóżka, salonik, kanapy, wó-

zik, leżanki, stoły i wiele

innych wkomisie. Sienkie­
wicza 44. 5339

Motocykl
2 cylindry, starter, 3bie­
gina łańcuch tanio sprze-
da Dworcowa 80. Matu.

siak. (92l2

Sprzedam
powózkę, samojazdówkę,
zupełnie nową. Zerull, ul.
Kw'iatowa 2. 5342

Okazyjnie
sprzedam urządzenie skła­
dowe. Zgł. od 3—6Wal-

kowiak, Bocianowo 17.

5354

Rower
now'y męski z w'olnym bie­
giem tanio na sprzedaż.
Zieliński, Gdańska 52.

5353

Tokarka
półmetra do toczenia na

sprzedaż. Pomorska 22/23

w podwórzu. 5350

Rower
.Brennabor, w dobrym
stanie i rama do roweru

damskiego na sprzedaż.
Pomorska 60, podw. (5362

Place
budowlane, kwmtr. 1,—,
sprzedam. Gdańska 41,
,Rower*. 5358

2 obrazy
św. duże, męska i dam­
ska garderoba na sprze­
daż. Skład, Chrobrego 12.

5364

Skrzydło
w dobrym stanie tanio

sprzedam. Bocianowo 15,
II. p .praw'o. 5364

Bufet
kredens dębow'y, fornie-

rowany i kuchnię tanio

na raty sprzedam. Het­
mańska 10. 5338

K-ssrą
Dom

na Okolu z wolnem mie­
szkaniem kupię, wpłacę
15 tys. Łask. oferty proszę
Dłużak, Okolę, Młyńska 2.

9229

Prasą
ślimakową (Balance) i to­
karkę kupię. Ziemcy, No­
w'odworska 37. 5351

Eposady^I
. zrE m

Dobra
sprzedawaczka, władają­
ca językiem polskim i nie­
mieckim potrzebna zaraz

na c zas krótki.Eugenjusz
Wetzker, Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 9. (9216

Zdolny
czeladnik szew'ski, męskie
szyte, potrzebny. Poznań­
ska 4. 9203

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję.
Kessin, Grunw'aldzka 7.

9249

Służąca
do gospodarstwa na wieś
z dojeniem krów potrzebna
zaraz. Gdańska 40, Siw-

czyński. 5947

. Fryzjerką
manikurzystkętyiko dziel­
ną siłę poszukuję zaraz za

W'ysokiem wynagrodze­
niem. (Kursantki wyklu­
czone.) Bernard Czajkow­
ski, Wąbrzeźno, Kościu­
szki 5. (9247

Pomocników
malarskich poszukuję. Dr.

Emila Warmińskiego 17.

9240

Czeladnik
szewski, zaraz potrzebny.
Wiadomość w Dz. Bydg .

9197

Kucharki
energicznej, doświadczo­
nej, samodzielnej od l.V .

b. r., poszukuje się. Oso­
biste przedstawienie jest
pożądane, lecz kosztów

podróży sie nie zw'raca

Płaca według umowy.Zgł.
z świadectwami i życio­
rysem przyjmuje do dnia

23.IVb.r.DyrekcjaKra­
jowych Zakładów Opieki
Społecznej Wejherowo.

9232

Kucharka
dobra znająca się na go­
towaniu i zaprawach,któ-
raby się zajęła pracami
domowemipotrzebna.Zgł.
Browar Myślęcinek, tel.

nr. 279. (9224

Poszukują
poljera murarskiego, ro­
boty reperacyjnę. Portje-
ra z 200 zł kaucji, wolne

mieszkanieposzukuję.Pis.
oferty Goniec Dworcowa

nr.52. 9252

Potrzebne
zaraz podręczne uczennice
do pait i sukien. Kempiń­
ska, Gdańska 137, dom w

ogrodzie I ptr. lewo. (5341

Panienka
do dziecka potrzebna. A-
dres w filji Dzien. Bydg .

5337

Posługaczka
zaraz potrzebna. Gdańska
nr. 76a, łl lewo. (5366

Uczeń
fryzjerski pozamiejscowy
potrzebny. Zgł.do Dzien

Bydg.pod ,Fryzjer”. (9250

Bufetowa
potrzebna zaraz, włada­
jąca językiem polskim
i niemieckim. Referencje
złożyć z podaniem wieku

jak i dołączeniem foto­
grafji doDz. Bydg .Toruń

pod nNr. 555*. 9226

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domo­
wej najchętniej z wioski

potrzebna. Ks. Skorupki
nr. 55. 9248

Młoda
uczciwa służąca może się
zgłosić zporządnejrodziny
umiejąca gotować na cało­
dzienną pracę. Dworcow'a

17, Westfalew'ska. 5352

Poszukują
posady inkasenta, maga­
zyniera, podróżującegolub
inną. Mogę stawić kaucję.
Fr. W alentowski, Gru­
dziądz, ul. Budkiewicza 7.

9236

KĘDZIERZAWY

Skład
do wydzierżawienia przy
głównej ulicy w Toruniu

zaraz. 'A dres wskaże filja
Dz. Bydg . 9230

||ĘMIESZKAtślA^||

Wydzierżawią
2 pokoje z kuchnią, 2

morgi ziemi z ogrodem.
Kossaka 80. 9202

Mieszkania
1-2 - 3-4 pokojow'e naj­
większy w'ybór ,,Norma"
Śniadeckich 6. (5344

Mieszkanie
4 pokojowe, czynsz 50,
l- 2—3,pokojowe korzy­
stnie Victoria, ul. Śniade­
ckich 22. (5343

3 pokoje
kuchnia Inow'rocław, za­
mienię, dopłata Poznań,
ewentualnie sprzedam z

meblami. Oferty pod No­
wy Knrjer, Poznań pod
,3 pokoje”. (2918

3 pokojowe
mieszkanie z kuchnią, ła­
zienką i elektrycznem
ośw'ietleniem wraz z me­
blami korzystnie do od­
dania. Wiadomość: Ge­
nerała Bema 3.II praw'o.

5345

Mieszkanie
dwa pokoje z meblami
zaraz do wynajęcia. Sie­
radzka 15. (9206

Mieszkanie
6-cio pokojowe, komfor­
towe z wszelkiemi wygo­
dami, do wynajęcia w

Inowrocławiu, w 'pobliżu
Solanek. Al . Mickiewicza

nr. 17, tel. 470. (9243

Mieszkanie
ogród, telef. 4 pokoje i

kuchnia, w pobliżu dw'or­
ca do wynajęcia zaraz.

Piśm . oferty
' Goniec

Dworcowa 52. 9251

Pokój
z utrzymaniem zaraz.

Gdańska 137, III. 5349

Pokój
umebl. wspólny dla pana
do wynajęcia. Warszaw­
ska22,IIp. 5363

Pokój
do wynajęcia. Gimna­
zjalna 2, II. lewo. 5360

iGEEDl
Obiady

1,10 zł, abon. taniej poleca
,,Pomorzanka" Pomorska47.

5361

Poszukują
wspólniczkido kupnafol­
warku 400 morgowego z

gotówką od 50.000 zł. lub

dom w mieście. Ożenek

zapewniony. Zgłoszenia
pod.W spólniczka” Dzien­
nik Bydgoski, Grudziądz.

9235

K pokoje)I
Pokój

umebl. z używaniem pia­
nina. Poznańska 22, II p.
lewo. 9242

Pokój
umebl. dla młodego m ał­
żeństw'a z używaniem ku­
chni zaraz. Podgórna 18,
skład. 9241

Pokój
tani frontowy dla intelig.
pani. AdreS w filji Dzien.

Bydg. 5307

Pokój
dw'uosobowy zaraz do wy­
najęcia. Plac Poznań­
ski 12, I ptr. prawo. (9191

Ostrzeżenie.
Za w'szelkie długi i po­
życzki przez męża mego
BronisławaNadarzyńskie-
go popełnione nie odpo­
wiadam. Nadarzyńska
Gertruda,WielkiKomorsk

9234

8500 zł
hipotekę płatną za 2 mie-

sięce odstąpię za 6000 zł.

Sokołowski, Śniadeckich 40.

5346

Poszukuje
1500 zł na pierwszą hipo­
tekę na dom. Adres

wskaże Dz; Bydg. 9199

20 tys.
zł. pożyczki hipotecznej
na pierwsze miejsce, na

nieruchomoćć handlową
wśródmieściu w- Byd­
goszczy poszukuje solid­
ne przedsiębiorstwo ce­
lem rozszerzenia działu

produkcji. Of. pod ,,Po­
życzka do biura ogłoszeń
,,Iro". (9239
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CCPOLECENIA39
Akuszerka

nJziela porad przed po­
rodem i po porodzie, ul.
Sienkiewicza 1a. 8105

Leianki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-8. 4019

Nagrobki
i pomniki najtaniej Fa­
bryka ,Polon”, Gdańska

nr. 107. 8956

Grzyby
srtszone, litewskie, praw­
dziwe w wiankach, 16 zł

kilo wysyła Jan Słomiń­
ski, Rytel. 8729

Materace
patentowe wykonuje fa­
chowo po cenach fabrycz­
nych Józef Bobkiewicz,
Urocza, wejście Kowal­
ska 5. (4095

Bieliznę
do prania i prasowania
przyjmuję. Śniadeckich 22

W podwórzu, I ptr. (5327

Bieliznę męską
gładką iluksusową wyko­
nuje ,Alicja**, Jagielloń­
ska22,Ip. obok Woje­
wództwa, tel. 1679. (9158

W całej
Bydgoszczy i nawet w o-

Lolicy mówią że obuwie

n Smolarka najtaniej ku-

Łują,Smolarek, Sw. Trój­
cy 33,II składprzy Weł­
nianym Rynku pod firmą
Postęp" . (9185

Fortepjany
pianina stroi, naprawia
cdpowiednio Paweł Wi­
cherek, stroiciel fortepja-
rów, ul. Grodzka 16 róg
Mostowej, telf 273. (9183

)1
830 mórg

pszenno-buraczanej w tem

810 mórg własność na

sprzedaż, reszta dzierżą-:
wa, cena 180.000, wpłaty
130.000. Inwentarz kom­
pletny przy dużem m ie­
ście. Biuro: Pogoń,Dwor­
cowa 80.

Majątek
800 mórg średniej ziemi,
w tem 65 mórgłąkisprze­
dam lub zamienię nadom,
wpłaty6otys., cenapodług
ugody. Oferty do Dzień.

Bydg.pod ,Majątek*. (9180

Skład
kolonjalny, spożywczy w

pow. mieście przy rynku
x mieszkaniem, pokój z

kuchnią z powodu więk­
szego przedsiębiorstw 'a
na sprzedaż. Dzierżawa

m. 60 zł, do objęcia, za

urządzenie 1500 zł. To­
waru nie potrzeba objąć.
Zgł. do skrzynki poczto­
wej Sępólno nr. 5. (9136

OkazjaI
Sprzedam dom, wolny,
fkład, ogród, 4600 zł. do­
chód suma 36.000 wpła­
ta 10.000 zł. Oferty pod
,,Pilne" do filjiDz.Bydg .

5325

Plac
budowlany w centrum

przy ul. Gdańskiej,256o
kw. mtr. natychmiast na

sprzedaż. Of 'Plac Gdań­
ska" do filji Dzień.Bydg .

Dworcowa 2. (5314

Dom
handlowo -przemysłowy,
który ma wszelkie szan­
se powodzenia przy ukła­
dzie handlowym z Niem­
cami, w mieście gdzie są

wszystkie szkoły wyższe,
w Poznańskiem sprzedam
przy wpłacie 20.000,reszta
podług ugody albo zamie­
nię na gospodarstwo o-

koło 80—100 mórg dobrej
ziemi. Agenci nic wyklu­
czeni. Zgłosić się A. Fre-

jek. Wysoka, pow. Wy­
rzysk. (9178

Sprzedam
zaraz dom i w tem znaj­
dującą się fabrykę wód

mineralnych i rozlewnie

piwa całkiem lub częścio­
wo. Wiadomość:Chełmno,
('Pomorze), Toruńskie

Przedmieście nr. 3. (9lQQ

Sprzedam
dom , dwa mieszkania
wolne i ładny mały plac
budowlany blisko koś­
cioła. Konopna 33. (916t

Wyjełdłam 5252

sprzedaję dom trzypiętr.
z trzema składami, wol­
nem mieszkaniem, oficy­
ną, śpicblerz murowany,

ogród owocowy Grun­
waldzka 142, właścicielka.

Kamienica 5334
z piekarnią, restauracją,
2 morgi ogrodu 19,000 zł

wpłaty8000sprzedaNowa­
kowski, Dworcowa 69.

Dom
parterowy z powodu wy­
jazdu, korzystnie sprze­
dam. Doliński, Zbożowy
Rynek 1, rejtnuracja.(92l5

Domek
i V2morgi ogrodu dobre­
go za 6000 zł w Swieciu

pow. mieście, na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg .

9176

2 domy
w jednym, 8 mieszkań a

2 pokoje, w drugim 6
mieszkań a3i4 pokoje
z łazienką. Przy drugim
doinie znajduje się ogród
owocowo - warzywny, na

sprzedaż, M. Stockburger,
Chełmża, powiat Toruń.

Okazja! 9231

Sprzedam dom ipiekarnię,
nowocześnie wybudowaną,
dochód 4800 zł, cena od

36-r-38,00Q, Zgłoszenia Fr.

Jastrzęmbski, T o r u ń -

Mokre, Sobieskiego 12.

Sprzedam
lub wydzierżawię za

większą kaucją młyn
wodno-mot., dom miesz­
kalny i ca. 5 mórg roli,
60 mórg, żywy i martwy
inwentarz, zabudowanie,
72 mg. bez zabudowania

lub wszystko w całości.
A. Kitowski, Pacołtowo

p. Nowemiasto pow. lu­
bawski (Pomorze). (9207

Restauracja
zaraz do objęcia, miasto

pow., potrzeba 4000 zŁ

Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,,48*. 9172

Mleczarnia
w mieście pow., obecna

ilość mleka 3500 Itr. na

sprzedaż. Cena45,000 zł.

Zgł. do Dzień. Bydg . pod
'A.B.100”, 9159

Fortepian 5320
w dobrym stanie za 450

złotych na sprzedaż.
20 Stycznia 13, parter.

Motor
(Diesla) 8 k,, narzędzia
kowalskie i ślusarskie,
warsztat reperacyjny ma­
szyn z powodu objęcia
innego stanowiska ko­
rzystnie sprzedam. A.

Kuras, Rąbczyn powiat
Wągrowiec. 9174

Powózka
i samojazd korzystnie na

sprzedaż. Hetmańska 35.

5365

Wózlk
dziecięcy w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Kitowski

Sowińskiego 2, 5328

Sprzedam
łóżka używane, stół kra­
wiecki, 2 jaskółki i ma-

terjał na ubranie. Cheł­
mińska 4, parter praw'o
II drzwi. 9170

Sprzedam
tanio Srotownik średnica

kamieni 110 m., m otor ro­
pny 8km. H .Witkowska
Bzowa pow. Swiecie.

9132

Żaglowiec
łódź składana, Kle
faltboot eleg. nowy,6 me­
trowy sprzedam. Adres

wskaże Dzień.Bydg . (9171

Aparat
do spawiana (Schweiss-
aparat) i kuźnię połową
sprzeda M. Gorzaniak,Na­
kło n/Not. (5319

Wózek
dziecięcy prawie nowy

sprzedam. Gdzie? wskaże

Dzień. Bydg . (9164

Kupno
okazyjne! Kompletna sy*
pialka i inne rzeczy na

sprzedaż. Fordońska 67.

5317

K KUPNA A

Poszukuje
dobrze prosperującego
gościńca, oberży z kolon-

jalką w dobrym punkcie
i komunikacji. Reflektan­
ci z gotówką oczekują.
Zgłosz. spieszne z szcze­
gółowym opisem i ceną

przysyłać do Biura Po­
goń, Dworcowa 80,

Kase
,National" używaną dla

sklepu kupię Oferty Pili,
ul.Bocianowo 29/30.(5174

Ławkę
stolarską kupię. Oferty
pod ,,Ławka'* do filji Dz.

Bydg. (5310

ECZEED9
Przygotowuje

do egzaminów wstępnych
Chełmińska 4, parter pra­
wo II drzwi. 9169

Siedmiokiasista
gimnazjum klas. przy­
gotowuje do gimnazjów
i udziela korepetyoyj z

wszelkich przedmiotów.
Oferty pod ,Nauka” do

Dz. Bydg . 9192

Posada
za wypożyczeniem 1.000 -

1.500 zł gotówką bezpro­
centowo. Pensje 150—200
zł oraz prowizja. Of. do
Dz. Bydg. Grudziądz p od

,1.000*. 9137

Agentów
inkasentów na okręg Po­
morski poszukuje się na-

rychmiast. Kaucja gotów­
kowa konieczna. Zgł. pod
,Godło, do filji Dz. Bydg .

5340

Młodszy
czeladnik krawiecki może

się zgłosić zaraz. Mazur­
ska 1,obokPlacu Poznań­
skiego. 9189

Gorzelnia
Osowiec pow. Mogilno
przyjmie zaraz pomocni­
ka. 9175

Fryzjerka
może objąć damski salon

na własny rachunek.
Wiad. w Dz. Bydg . (92!4

Trio
m andolinistówlub bałałaj-
kowy potrzebny od 19
kwietnia. Zgłoszenie zpo­

daniem instrumentów

Działdowo, Dworcowa 8,
Kawiarnia. 9144

Szwaczki i
do bielizny damskiej po­
trzebne. Zgł. przyjmuje J.

Pilaczyrski i Ska, Byd­
goszcz, Gdańska 163,(Gmach
Hotelu pod Orłem). 9150

Dziewczyno
młodszą która już praco­
wała w składzie papieru,
poszukuję.Adres wDzień.

Bydg. (9165

B
POSADYVJ|
POSZUKUJĄ

Starszy
młynarz poszukuje zaraz

lub później posady jako
podmłynarz lub walcowy
w mniejszym młynie jako
kierownik lub samodziel­
ny. Oferty składać Fr.

Witkow'ski, Nakło n./Not.

Bielawy. 8938

Służącą
uczciwą, pracowitą poszu­
kuję zzraz lub później. Du-

dziakowa, Solec Kujawski,
Rzeźnictwo. (9023

Panienka
z porządnej rodziny do bu­
fetu potrzebna zaraz. Hotel

Dąbrowski, Koronowo, tel.

nr. 111. (5243

Uczeń ^ 9127
kamieniarsko -rzeźbiarski

potrzebny. StrehlaU,
Bydgoszcz, Błonia 17.

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
z lepszem wykształce­
niem, władający językiem
polskim i niemieckim, po­
trzebny zaraz lub później.
A.Kruczyński, nast.E .Ja-

galski, Hotel, Skład Ko­
lonjalny i Żelaza, Czersk,
Pomorze. (7909

MAJHIEJ(tZr II

K

TnTZT-m

Poszukujemy
zdolnych zastępców do

sprzedaży losów na raty!
Nasi zastępcy zarabiają
miesięcznie ponad zł4000,
nie ponosząc żadnego ry­
zyka, ponieważ wszelkie

na raty s'przedane prem-

jówki i dolarówki prze-,
chowujemy we własnym
skarbcu. Niskie cenyi naj­
lepsze prowizje, patent
P. K,O. Piszcie natych­
miast: LombardowyBank
Spółdzielczy, Lwów, Mic­
kiewicza 4. (8120

20 złotych
dziennie nietrudnozarobić

lekkąpracą piśmienuą.Zgł .

firma .Carbon”, Gdyni.
5124

Dobrego
faćbewca do fabrykacji
resorów samochodowych
poszukuje natychmiast
iirma ,,Auto-W ar" Tczew,
Sambora 2-8 . (9006

Maszynista
tartaczny względnie kie­
rownik techniczny dla

dużej fabryki przeróbki
drzewa w Wielkopolsee
poszukiwany. Zgłoszenia
wraz z życiorysem i odpi­
sami świadectw nadsyłać

do administracji Dzień.

Bydg.pod rDobry i uczci-

wy fachowiec4. * 9142

Czeladnika
młynarskiego w młod­
szym wdeku poszukuję.
Zgłosz. pod ,,L. K ." do

Dzień. Bydg . (9077

Potrzebny 9162

natychmiast dojarz z za.

cięznikaini na deputat.
Zgłosz. Majętność Łąsko
Małe poczta Wierzchucin

Król. pow. Bydgoszcz.

Fotografistka
biegła w zawodzie — zna

jąca język polski i nie

miecki. Posada stała,
Utrzymanie w domu. Zgł.
z podaniem wysokości
pensji. J . Nawrocki, foto­
graf, Kępno, Wlkp., ulica
Warszawska 313. (8473

Fryzjer
może się zaraz zgłosić.
Gdańska 31. (6298

Szewc
potrzebny zaraz.

Mickiewicza 4.
Aleje

5330

Krawiec 9166
na płaszcze męskie, także

damskie potrzebny.Nowy
Rynek, skład konfekcji.

2 pomocników
ogrodniczych, którzy już
pracow'ali w zakładzie o-

grodniezym handlowym,
poszukuję natychmiast.

Kazm, Rudawski, Buk,
(Wlkp.) Zakład ogrodni­
czy.

' 8961

Uczeń
fryzjerski z utrzymaniem
za wynagrodzeniem może

się zgłosić. Zgłosz. pod
,,M istrz'* do filji Dzień,
Bydg. (5312

Prasowaczka
tylko pierw'szorzędna do

koszul na dobrych wa­
runkach potrzebna zaraz.

Gdańska 110. Nobis. (5335

Osoba
starsza do lekkiej pracy

biurowej potrzebna. Zgł .

pod .20” do filji Dzień.

Bydg. (ó824

Uczennica
z dobrej rodziny do ku­
chni potrzebna zaraz. Zgł
Gdańska 145. . 5333

Słułąca 9217
na wieś zaraz potrzebna.
Zgł.Mostowa11,Ip.lewo

Służąca
uczciwa potrzebna. Zgł.
Pomorska 31 w składzie.

5332

Chłopiec
do posyłek z ręcznym
wózkiem potrzebny. To­
ruńska 184, podw'órze.

9184

Młode dziewczę
do prac domowych po­
trzebne. Stiirk, Dworco­
wa I9a. 5355

Słusarz'tokarz
lat 25, z 6-letnią praktyką
obeznany z wszelką ma-

szynerją poszukuje zaję­
cia. Łaskawe zgłosz. pod
,156”doDz. Bydg . (9177

Rządca
żonaty, z długoletnią prak
tyką, obeznany zplantacją
buraków i uprawą ciężkiej
i lekkiej gleby poszukuje
zaraz lub lipca samodziel­
nej posady lub pod ogól
dysp. Oferty doDz. Bydg .

pod 'Rządca”. 9179

Przyjmą
posadę wyręczycielkipani
domu lub tem podobną,
panienka zodpowiedniemi
kwalifikacjami i bardzo

dobrerai świadectw'ami,
zaraz lub później. Łask,
zgłoszenia do Dz. Bydg .

pod 'Uczciwa'. 9201

DZIERŻAWY

W iększą
fabrykę w'yrobów cemen­
towych," połączoną z go

spodarstwem do wyna
jęcia. Oferty do Dz. Bydg .

pod ,K . 120”. 9069

Do wydzieriawienia
natychmiast fabryka
pomników w mniejszem
mieście. Oferty pod .A .

10” do Dz. Bydg . (9o70

Spichlerz
masywny nadający się na

urządzenie fabryki wy­
dzierżawię. Kryger, For­
don. (9085

Dobrze
zaprowadzony w iększy
interes artyk. budowi. i

węgla jęst do wydzierża­
wienia. Oferty do Dzień.

Bydg. pod .J . 1000”. (9068

Poszukują
zaraz lub l maja 1930r.
20-30 qm. ubikacje, na

dające się na warsztat

Oferty pod ,,Z.* do filji
Dzień, Bydg . 5318

Dziatki
ziemi już zaoraneji una

wożonej zaraz pod ogro-
dow'iznę wydzierżawię od

kilkuzagonów do 2 mórg.
Promenada 3,koło rzeźni,
I p. praw-o, administr,
domu. (5322

Składu
próżnego z mieszkaniem
na zakład fryzjerski po­
szukuję, 'miejscowość o-

bojętna. Oferty z poda­
niem warunków pod ,(Za­
kład" do filjiDzień.Bydg .

5315

EMIESZKANIA

Str. 11.

Mieszkanie
pokoi, słoneczne do

wydzierżawienia. Ulica
Zduny 5, gospodarz. (5329

Mieszkania
jedno i dwupokojowe od­
dam . Wiadom. w filji
Dz. Bydg . 5331

Mieszkanie
2pokoje z kuchnią, elektr.
światło, nowo umebl. od
l. 5. do wynajęcia. Grun­
waldzka 25. 9160

Funkcjonariusz
państwowy poszukuje po­
koju z kuchnią. Czynsz
miesięczny. Zgłosz. pod
,,F.P ." dofiljiDz.Bydg.

5311

Mieszkanie
lub portjerstwo poszuku­
je ogrod'nik,przytem obo­
wiązuje się ogród utrzy­
mać w najlepszem po­
rządku Zgłoszenia pod
,,O grodnik" do Dz. Bydg .

9193

2 pokoje
z telefonem na biura lub

t. p . ewent. z urządzeniem
do wynajęcia. Ul. Zduny
nr. 18, teł. 353. (0186

Pokój
i kuchnia, słoneczne,
umeblowane dla bezdziet­
nego inteligentnego mał­
żeństwa. Adres wrDzień.

Bydg. 9064

Mieszkanie
2-3 - 4-5 pokoj. wynaj­
mie Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (5336

Pokój
z kuchnią dla bezdzietne­
go małżeństwa blisko la­
su wynajmę. Adres wska­
że Dz, Bydg. 5321

Mieszkanie
pokój z kuchnią ew. 2

pokoje bez remontu po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństw'o wprost od gospo­
darza. Oferty pod 'M a­
larz” do Dz. Bydg . (9103

CCPOKOJE TB

Pokoju
umeblowanego dla pana
zaraz poszukuję. Oferty
pod ,,W*' do filji Dzień.

Bydg. (5316

Pokój
z używaniem kuchni bez

pościeli zaraz do wynaję­
cia. Zgł. od 11-1przed
poł. Toruńska 187, II le­
wo. 9182

Lepszy
pokój umebl. Plac Pia­
stowski4,I. (53 i3

Do wynajęcia
pokój z dużym warszta­
tem. Bocianow'o 6. (5159

Pokój
duży umebl. z elektryezn.
światłem od 15. IV . do

wynajęcia. Pomorska 29,
parter prawo. 9188

Pokój 9220
z osobnem wejściem dla
2 panów lub pań. Zgłosz,
Długa 47 podw., I p.I.|

K RÓŻNE

Kuracja
przeciw zmarszczkom po­
lega na systematycznem
pielęgnowaniu naskórka

i mięśni za pomocą naj­
wyższych preparatów i

naukowego postępowania,
które są wyłączną w'ła­
snością Instytutu Ko­
smetycznego Żukowskiej,
Bydgoszcz, Cieszkowskie­
go 20. Dyplomy: W ar­
szaw'ski i Paryski. (5249

Przyszłość
przepowiada podług chiro-

macji - astrologji, przyje­
zdna. Plac Piastowski 7, I

piętro. (8547

Kto
pożyczy 1000—2000 zł,
wysokiprocent,gwarancja
zapew'niona. Zgłoszenia
Garbary 5, fabryka. (9213

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku­
jawska 27, tel. 1864. (9Ut

Uniewainiam
zagubioną książeczkę woj­
skow'ąP.K .U .Grudziądz.
Mieczysław' Peche, Byd­
goszcz, Marszałka Focha

nr. 8. 5168

Kawaler
lat 25, urzędnik państwo­
wy na stałem stanowi­
sku, cichego usposobienia
zapozna sympatyczną
pannę miłego i szlache -

nego charakteru w ceiu

matrymonialnym. Łaska­
we zgłoszenia z fotogra­
fją, którą się honorowo

zwraca, proszę pod ,,Ser­
deczność" do Dzień.Bydg .

9146

, . Rozwiedziony
bez własnej.winy,kupiec.
Jat43,przystojny,samotny
niebiedny,,poszukuje zna­
jomościpańlub rozwódek

dobrej, przeszłości w ceiu

matrymonjalnymdoJat33,
Oferty z fotografją, którą
się zwraca do Dz. Bydg .

pod ,Przeznaczenie”/!)181

Piekarz-cukiernik
lat 29, z lepszej rodźmy,
posiadaparę tys. gotówki,
poszukuje panny lub mło­
dej wdów'ki celem zało­
żenia interesu lub w ta­
kowy w'żenić się. Oferty
do Dz. Bydg . pod 'Pie­
karz”* 9190

r



Zawiadomienie
Zwraca się uwagę zainteresowanych, że w dniu

23 kwietnia odbędzie sie w W ejherowie w Starost­
wie przetarg na roboty brukarskie t.jj.

n2

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszono w Pom Dzien­
niku Wojewódzkim z 15 kwietnia Nr. 8 i ogłoszenie
wywieszono w Pom. Urzędzie Wojewódzkim, w Staro­
stwie Morskiem w Wejherowie i w Kierownictwie Bu­
dowy w Cetniewie. (9211

Przewodniczący Komitetu Budowy.
Inż. K . M aćkowski.

npTn!I|** niskieTowarzystwo Węglowezo.p .

JrLlUW Bydgoszcz, ul. Krasińskiego U parter. - Tel. 321-

dostarcza ||fngglhj 1 górnośląski

wagonowo||Ky||!l | llUlljIejJakogci

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
zreprezentowanych PolskichKopalń Skarbowych

Król, Bielszowice i Knurów

Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo
w każdej ilości z dostawą w dom (7658

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

2.100.800 cegieł
1 fal. now ego formatu

dobrze wypalonych ma natychmiast do oddania firma

B Kenfzer i Ska w Bydgoszczy
ulica Gdańska 149, telefon 1315. (5313

Wielka zniika cen!
Począwszy od dnia dzisiejszego sprzedajemy
9209 oprócz w naszym składzie

3BB*2Kąaui. **o*aarf*s9*Ifle*lO
również w nowo otworzonym sklepie

przy ulScąChrobregoO
codziennie świeże :

s a d ł o ......................................................... z ł 1.70 z a fu n t

p o l ę d w i c a ........................................... , 1 .8 0 ,

n e rk i ............. w1.20 ,

g ł o w y ................................................ .... 0 .4 0 ,

stopki ........................ , 0.25 ,

g ł o w i z n a .............................

* * * *1.35,
mięso drobne bez kości - -

* ,0.90,
kości krótkie z mięsem

od zł.0.40 do , 0.60 ,,

BACON - EXPORT, Bydgoszcz.

Zamiana starych maszyn
dopisania nancwemodeie.
Stała rozprzadaż maszyn
oruntownie odremontowa­
nych z gwarancjąiprawem

zamiany.
SKÓRA iS-ka

POZNAŃ, Aleje Marelnk. 23

Bydgoszcz , ul. Gdańska 163

C:iiy ogłoszeń: 25gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach S5 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/. zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tymsamym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowaneoraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Bydgoszcz
HHH HH m ul, Dworcowa 97.

Generalny przedstawiciel na całę Polską.
Objaśnienia do nowej m etody gotowania i praktyczne gotowania odbywają się

codziennie od godz. 10— 1 i 3—6 po południu.
Dziś i w dni następne odbywa się gotowanie również u firmy JuS. M tJSO lff,

ulica Gdańska — od godz. 10—1 i 3—6 po południu.
9205

tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI- piątek, dnia 11 kwietnia 1930 r.

Gracjan Dąbrowski
inżynier-chemik

długoletni dyrektor cukrowni, b. inżynier kolei Wschodnio - Chińskiej
ostatnio kontroler Zarzadu budowy kolei Bydgoszcz-Gdynia

opatrzony Sakramentami św., zm arł dnia 9 kwietnia 1930r. przeżywszy lat 66, o czem

zawiadamiają stroskani

2nna, siostra, cdrki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8lf2w kościele Klarysek.

Eksportacja zwłok nastąpi w sobotę dnia 12 bm. o godz. 31/, z domu żałoby
Gdańska 39 na cmentarz parafji Serca Jezusowego. ~ (5367

PrzeSorUiofertowe
na wykonanie

a) centralnego ogrzewania
b) wodociągi, odpływu i kanalizacji
c) dźwigu

przy budowie

Zakładu Ubezpieczeń Prac. Umysłowych w Poznaniu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem
,,O ferta i t d.u należy złożyć do dnia 22-go kwie­
tnia b. r . godz. 13 -tej w biurze Administracji, po­
kój 7, Zakładu Ubezpieczeń Pracowników^ Umysło­
wych w Poznaniu, przy ul. Sew. Mielżyńskiego 2,
gdzie nastąpi otwarcie w obecności przybyłych ofe­
rentów. Informacji udziela biuro architektoniczne

kierownika budowli p. inż. Andrzejewskiego, przy
Placu Wolności 11, (Esplanada) I ptr. w godzinach
od 15—18, gdzie również za opłatą otrzymać można

formularz ofertowy. Oferty i podkładki ofertowe
można wnosić tylko na drukach dostarczonych
przez kierownika budowli. (9221

Zastrzega się wolny wybór przedsiębiorcy.
Zakład Ubezpieczeń Prac. Umysłowych w Poznaniu.

(—) Wilczyński (-) Lgocki
Komisarz Rządowy p.o . Dyrektora Zakładu.

OŁEIARNIA
nowocześnie urządzona, mniejszych rozmiarów pod
korzystnemi warunkami na sprzedaż lubdo wy­
dzierżawienia. Oferty pod ,A . Z . 500” do filji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2. (5240

Nr. 85.

TAPETY
Pomorska 8 . 5775

Każdo
wie, iż na święta należy
kupić 9245

araBmcalom

w znanej firmie

Plttsica

Dworcowa 9 0 .

Iiiit li(ii
Sadło 1,70 za funt
Podlgdwica 1,80 za funt
Głowy 0,40 zo funt
Nogi 0,25 za foat
Kości z mi(ssmod 30— EOgrzafunt
i wszelkie inne odpadki
mięsne po znacznie zniżo­
nych cenach sprzedaje

Export Bacon
Zbożowy Rynek 11.

szybko gotujący garnek
jest do nabycia:

w Bydgoszczy u Neumann 8 t Knitter, Jul. Musolff, A. Hensei
w Poznaniu u F. Peschke
w Warszawie u Krysztof Brun i Syn
w Wilnie w Gazowni Miejskiej
w Katowicach u ,,Ideał” Tow. zap. z ogr. por.

w Inowrocławiu u Czabańskiego
w Toruniu w Tow. Handiowo-Przemysłowem z o. p.
w Grudziądzu u Fr. W elke, Lipowa.

Dalsze m iejsca sprzedaży podane będą do wiadomości.

u ........................................................................................................ .

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. o godz. 515

popołudniu z kostnicy na cmentarzu Szwederowskim. (9194

iprsedaż olcujEwna.

2wlAPł9Plli fwtemwiertarkędoi
W I 'G S ftCi Wm%I \szybkiego wiercenia./

kowadło, imadło
ogółem zł. 500. Ewentualnie oddamy pojedynczo.

MolkereiBauResellschaitf

Bydgoszcz, Dworcowa 49. (9173

Zarybek karpia
lustrzenia, jednoroczny ma na sprzedaż
i przyjmuje zamówienia (9195

Majętność Kamienica
p.Gostyczyn, pow.tucholski.Tel.Gostyczyn nr. 1.

W wtorek dnia 8 bm. zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach, zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. nasza naj­
droższa córka i najukochańsza siostrzyczka, kuzynka, szwagier
kai ciocia ś.p.

Józefin ffinc
w 21 wiośnie życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Pnepntwailzkikażdego rodzaju miejsco
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi pod gw'arancją (69b

Władysław Poczekaj
dom ekspedycyjny

Pomorska 38. Tel. 65.

srMńm
napisze imię, nazwisko miesiąc u-

rodzenia, otrzyma darmo broszurę
określenie charakteru, zdolności,
przeznaczenia. Pozna kim jest,
kim być może. Warszawa — Re­
dakcja wWiedzaTajemna" skrzyn­
ka pocztowa 571. Załączyć zna­
czek pocztowy na przesyłkę. (8185

Parcekoni
dobranych 160 cm. do w'y­
jazdu i zaprzęgu 9008

polowiec
orzechowy na patentów,
osiach oraz nowe wyja­
zdowe półszorki sprze­
dam. W iad. w Państ. tiad-
leśn. Czersk (Cis), poczta
i tel. Czersk (Pomorze)

Zguba.
5 par damskich skórkowych

rękawiczek
zgubiłem w środę o 3

po poł. od Mostu Tea­
tralnego do roguGrodz-
kiej. Uczciw'ego zna­
lazcę upraszam o zwrot

za w'ynagrodzeniem.

Kumunalca Kasa Oszczędności
m iasta Bydgoszczy

ul. Marszałka Focha 69.
9244

_____

r \
Drdgerfn pod GwlozcBfi
Rok załóż. 1906 cml.D w orcow a 13 Telefon 1252

ID dniu 12 kroietnia r. b. odbędzie sie ponorone

olwarcie mego interesu
który po pożarze został odnoroiony.

Tlroaga: Uszkodzone przez pożar toroary sprzedaroać bede po
cenach najniższych.

9olecajqc sie nadal Szan. SKIienteli, proszę o poparcie i kreśle

z poroażaniem

9153 Ignacu MoIIc^ga.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


